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~--------------------------------------------------------------------------------------............. „ ~ejń'I uchHtalil kredqt~ 

na rozbudową przemysłu • rolnictwa I 
Ratyfikacja lraklalów i umów międzynarodowych 

Pracowkie sp~dziii ipo1Słowie w Sejmie piąt­
ko.wy dzień. Spr.awo-Walllia, projekty, głoso­
wanie, uchwały i poprawki - szło to j.edno 
po drugim, sprawnie i szybko. Nic w tym dzi­
wnego - wszystkie te !kwestie były w Sej­
mie uprzednio gruntownie ;rozpra<:<>wane przez 

Dymisja Dalton·a 

<Tdpowiednie komisje sejmowe. 
Tak wjęc udzielono dodatkowych kredy­

tów budżetowych na rok 1947 - O<Siem miliar­
dów złotyah na Sl.JllllY obrotowe przedsiębiorst'r 
państwowych a dwa miliardy na wydatki nie­
przewidziane. Nadto przyzna.no dodatkowo 6 
miliardów złotych na cele inwestycyjne. 

Warto tu zatrzymać się chwilę przy sumie 
ośmiu miJiar<lów. 

Da ona w obr.ocie znacznie więcej, niż 8 
miliardów, a oznacza produkcję nowych wyro­
'.1ów przemysłowy.eh - taik kon~mmpcyjnycb, 
k '.ó re rzucone zostaną bezpośrednio na rynek, 
powotlując poprawę zaopatrzenia l'!dności i 
rlailszą obniżkę cen, jak i produkcyjnych, któ­
rP dodad..:ą rozmachu naszemu p~mysłowi. 
Kredyty dla przedsiębior.stw pań6twowych -
to także budowa.. nowych domów towarowych, 
tak skuteanie broniących nas pr.zed speku­
lanckim wyzyskiem. 

Również owych sześć miliardów złotych, 

:Wa<iallia sprawy ucieczki posła Mikołajczyka mówił po5eł Wyrzykowski - charakteryzuje LONDYN PAP Podano oficjalnie do wiado­
i innycoh, zostanie mzpatrzony dopiero na so- się nie· tyllko zwiększonymi wpływami z po- mości, że brytyjski minister skarbu Hugh Dal­
botnim posiedzeniu Sejmu. datków o·brotowego i dochodowego, lecz rów- ton. podał się do dymisji. Premier Attlee 

Po usprawiedliwieniu nieobecności 11 po- nież wzrostem liczby płatników, w czym lu- dymisję ministra Daltona przyjął 
slów OJraz udzieleniu ur.Jopów 7-miu po>Słom, stratorzy społeczni odegrali pozytywną rolę. i mianował na jego stanowisku 
faba przystąpiła do pierwszego punktu obrad, 1 lutego 1946 r. mieliśmy 343.681 płatników sir Stafford Crippsa, doty~hcza-
mianowici:e do ·pierW1Szego czytania rządowego podatku dochorlowego, na 1 styczna 1947 roku sowego ministra spraw gospodar-
projek~u ustawy o powiększeniu ogólnej war- licz,ba ta wzmsła do 358.134 płatników, a w I czych. Minister Cripps, będzie 
tości inwestycji, objętych pańs·twowym pla- półroczu 1947 r. osiągnęliśmy cyfrę 365.552 pełnił funkcje ministra spraw go-
nem inwestycyjnym na rok 1947. Projekt usta- płatników podatku dochodowego. Swiadm:y to spodarczych i ministra skarbu. 
wy został ode;;łany do komi5ji planu go5Podar- o rozwoju inicjatywy prywatnej, S<pośród któ- Minister Dalton podał się do dymisji w 
czego oraz skaPbow-0-budżeto-wej. rej rekrutuje się poważna część płatników po- związku z zarzutami wysuniętymi przeciwkc 

Z kO'łei przystąpiono do drugiego punktu da.tiku dor.hodowego. niemu podczas debaty w Izbie Gmin, że ujav, 
porządku dziemiego - sprawozdania komisji W konkluzji sprawozdawca proponuje przy- nil on pewnemu dziennikarzowi szczegóły bu· 
skarbowo - budżetowej o rządowym projekcie jęcie ustawy w brzmieniu uchwalonym przez dżetu .przed ogłoszeniem tego budżetu w pai· 
ustawy o kredyia.ch doda·tkowych na rok 1947. komi5Ję skarbowo-budżetową. llamencle. Minister Dalton musiał przy'.ilnać slu 
Sprawozdanie . :zlooył poseł Wyrzykowski (SL). Ponieważ nikt z p~łów nie był za:pisany do szność tych zarzutów i wystosował do premie-

- Rozrost naszego życia gospOdarczego - (Dalszy ciąg na stronie 2-ej) ra Attlee list. w którym podał się do dymisji. 
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Francus~a l(on#ederacja Pracą (CGTJ 

odrzuca plan Marshalla 
przez~aczonych na _cet.e inwestycyjne, oz~a- 1Robolnicy nie pozwol- na wydanie Franc1·i w ręce amerykańskich wyzyskiwaczy cza me co mnego, Jak rozrłi-st pne!llyf;łu, Jak . -
budownidwo, r-0z,wój rolnictwa, ku'lturę i o· PARYŻ PAP. W Paryżu zakończył się twierdził dohitnie amerykański senator Brid- Stanowisko Fra<:hona, odrzucająi:e plat 'wiatę. ó15rady komietetu CGT. Podcazs dyskus31 ges. Marshalla uzyskało poparcie 857 delegatów, Każda złotówka owych dodatkowydl kre- pierwszy sekretarz generalny CGT -Jouhaux Frachon zaatakował również rząd francu- podczas. gdy za wnioskiem Jouhaux głoi;owa-dytów pracuje dla na1Szego dobroby>l'Q. ~ (socjalista) wyi;io"'.i~dział. się za przyłęci7m !'.!o ski, za to, że nie stawia oporu wobec presji ło 127 osób. Dzień wczor.a:jszy możnaby właściwie nu- mocy amerykansk1e1 choc zastrzegł się, ze nie amervkańskiej. Na konferencji opracowano plan gós.poda r-zwać ,,sesją 'Zagraniczną" Sejmu, gdyż większa p_owinnjl ona ogranicza/: niepodległośei Fran„ i<ońr.ząc swe wystąpienie, Frachon zazna- czy, któr-y zo.stanie przedstawiony tządow;. ctęść posiedzenia poświęcona była przystąpie- cji. czyi, że ci, którzy wydają Francję na łup A- Plan ten został przyjęty 832 głosami przeciw-niu Pols-ki do ro'L'lllait.ydl konwencji między- Frachon łi- odpowiedzi swej zaznaczył, meryki, kierują się pobudkami klasowymi. 0- ko 101. 
narodowy9h. że nikt ni~ jest przeciwny pomocy 'kredyto- bawiają się bowiem ludu francuskiego i szu- W końcu postanowiono utrzymać jedność W ten sposób ~.atyfiikow.ain-o traiktat poko- wej zagr?-mcy, ale czy plan Marsllal.Ja - za- kając pomocy, oddają się na łaskę i niełaskę CGT i nie dopuścić do rozbkia tej organizacji. ;owy z Włochami, p~tąpiorio do kcmwencji pytuje mowca ma na celu pomoc dla Europy? Ameryki. Za wnioskiem w tej sprawie głosowało 860 de­"' sprawie immunitetów (przywi·lejów) Naro- Pin ten zmierza do rozciągnięcia pa_nowania Następnie odbyło 5ię głosowanie w spra- legatów, podczas gdy 124 wstrzymało się od dów ZjednocroJJj'cll w sprawie pate:ntów nie- trustów amerykańskich na cały świat, co po- wie stosunku CGT do pla:_iu ~a~ha!la. głosowania. 
m:eakich itd. • 

Do cie1cawszych momentów ob4:ad naJ.eżała w • k M k I d E 
;µrawa przystąpienia do Międzynarodow~j Or- OJS a ar osa ą UJą na u cpnizacji P.raicy. Dotyczyła ona <><:brony dzie-
::: i młodocianych w przemy.śle, ioh pracy noc­
nej, badań staml 2'dr<JtWotności i;tp. Sta.ta! iej 
Jtgamizacji je.st bardzo postępo-wy. W lk I · · p y m E · k" Frekwencja ,posłów i publiczności była ~~~ a a wyzwo encza przerzuca Się na wys orza geJS ~ego 
c'Zej słaba. Oczekiwane „sen:sacyjki" w se- · d z' andarm·1 królewscy uciekli wraz z dowódcą I dzi Turcy zamieszJmjący Trac1""'· · s .. ;i sobotnie]·, która. przyniesie niejeden pik.ant- LONDYN (obsł. wł.). Grecka agenc1a emo „ k at a d nosi. z·e dz1'ałan1·a wo1·sk demokra do Chalkis. Dowódca żandarmerii został na- Na niedawnym zebraniu przedstawicie!! n)' szczegół z żyicia „dhłqpów z Marszałkaw- ·r yczn o • -skiej, wypehrią bezwątpienia saiłę. tycznych przerzuciły się · obecnie na wyspy mo stępnie a.res~towany f)J'Zez władze rządowe. mniejszości tureckie} w Tracji uchwalono pe-~ * ~ rta Egejskiego. Na wyspie Eubei znajduje się m. in. posia- , tycję do gen. Markosa w której tamtejsi Tur-

W-AR'::>7;AW.A. "PA'P) _ Na w&ępte obrad w ostatnich kilku dniach odiiziały Marko- dłość żony brytyjskiego ministra do spraw cy zapewniają generała Markosa o pełnym !-'· 1
' wspólnoty narodów. Noel Bakera. I parciu jego wysiłków zmierzający-eh do wv. -30-go posiedz.enia Sejmu l:Jstawodaiwczego w s-a wylądo~aly na kUku wyspach morza Egej- , dniu 14 bm„ Maor6'Za!łek KQ:wałski zwiadomił skiego. RZYM PAP Jak komunikują z terenów za-' zwolen!a kraju spod monarchistt,czno-faszy-libę, że punkt po.r~clklu d-iioennego, przewidu-, Gdy jednos·tki powstańcze wkroczyły 'do jętych przez grecką armię demokratyczną, do s!ow~k~ego reż~'l}lU· !"femoran~um wyrażalu 

1ący S:J>Ta<Wozdanie komisji nadzwyoCZ!Jjnej do miasta Istia'ia, położonego na wyspie Eubei , szeregów tej armii zapisują się masowo mło- r?wmez ~o~owosc udziału w większym zakre-~..:..,.;;:; _______ .-.;;_ __ ...;~..;....;~-;;...-----.;....;.. ___ .;;.. __ ...;;..;.. _________________________ s1e w wo1me po stronie demokratycznej. 

RZYM PAP Ja:k donosi grecka agencja de­
mokratyczna, trybunał wojskowy w Lamia 
skazał na śmierć 5 partyzantów greckich. ud wioski przeciw faszystom 

Partie robotnicze w obronie · suwerenności narodu włoskiego · 
RZYM (PAP). W I"' dniu 12 listopada na lokal Włoskiej Partii I profaszystowskich, partii qualunquistów i 

dniu wczorajszym I Komunistycznej, podkreślając, że zamach ultra reakcyjn'ego dziennika „Mattino d'lta­
ogłoszony został w stanowi punkt kulminacyjny ekscesów trwa- li<'"­
Bari i Lecce strajk j'.jcyc:h :uż od tygodn'a i skierowanych prze- Przywódca Włosk <ej Partii Komunistycznej „ 
generalny. W Lec- ciwko pa'rtii komunistycznej i związkcm za- P<iimiro Togliatti, ogłosił w dzienniku „Unita" 
ce manifestanci ze- wodowym. Bomba wybuchła w lokalu sąsia. :lrtykuł. w którym omawia ekscesy faszy-
brali się przed du.!ącym z poko~em, w którym odbywało się si.owskie w Mediolanie. 
gmachem prefek- z·~branie przywódców partyjnych. ,.Jeżeli minister gpraw wewnętrznych 
tury, domagając Na wiadomość o zamachu, robotnicy wszyst Si:-elba - pisze Togliatti - nie zlikwiduje 
się rozwiązania t. kich fabryk mediolańskich porzucili pracę centrali reakcji włoskiej to przestanie pełnić 
zw. wolnych syn- udając się tłumnie na wiec protestacyjny, funkcję ministr& spraw wewnętrznych repu­
dykatów, podjęcia zorganizowany na placu katedralnym. Po bi;ki włoskiej. Jeżeli nie p0loży się kr0su 
energicznej akcji w~ecu odbyły sią manifestacje, w czasie któ- zb~od:niom faszystowskim to demokraci mu­
przeciwko bezro- rych zdemolowane zostały lokale organizacji s;.ą przystąpić de kontrataku" 

W Kavaolla (Maoeedonia) rozpoczął się 13 bm. 
proces przeciwko 47 działaczom demokraty~z­
nym. 
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Komisja ONZ w Indonezji 
PARYŻ. PAP. Agencja France Press< 

donosi z Batawii, że w piątek nastąpib 
tam pierwsze posiedzenie z udziałem przed­
stawicieli Holandii i republikańskiego rzą­
du Indonezji w obecności specjalnej ko­
misji ONZ. 

Na posiedzeniu wygłosił przemow1enie 
członek tej komisji, australijczyk Kirby 
k~óry zaapelował do obu stron, aby uczy~ 
mły wszystko dla przezwyciężenia istnieją-
cych trudności, , 

Rekor-d cementowni polskich 
~~;~dni:~a: p~= Soc1·a11·.s· c1· ·, kom' un1·s· c1· ·w~~~-R~~u.~-m--u~n~=,.-, Pl·~1~~~~~~d~o~::1~ F;~~~n~::!~t~o:k~~ Togliatti stulató"· mas chłopskich. '\' Sosnowcu wypro::iukm,vały w dniu 12 bm. 

W ·wielu wsiach drogi były zabarykado- 3-milionową tonę cementu od chwili 'llakuń-
wskutek czego komunikacja została utworzyli jednq wspólnq parlię C7C'nia działań '"ojennycb. 

•·i.erwana. BUKARESZT PAP. Po . wspólnym .posiedze- bee konieczności połączenia wszystkich sił W związku z tym osiągnięciem -Zjednocze-W Kalabrii chłopi zajęli maj<> tek markiza r ie wysłało sp · In le:· k d · · t "' • łn. h k · „ k · demokratycznych dl.a walki' pr·zec1'wkn poczy - ' · eCJa Y me une o mm1s ra - J "f d d · · t t d mu. centra· yc omitetow partu omumstycz- _ J ·li uc1 ero, awnego a mm1s ra ora omu naniom elementów reakcyjny- h i faszystow- r .-zemysłu i hanJlu tcw. Hiiarego Minca, i 3-rólewskiego nej i socjalistycznej ogło&zony został wspólny · · ., t ' · skich oraz przeciw ko impeiialistom zagranicz- pc.wmaJąc. tz cemen ownie polskie dołożą Włoskie dzienniki demokratyczne omawiają komunikat o połączeniu ob•; pa:itii' robotni- nym obie partie robotnicze postanowiły zje- wszelkich starali dla dalszego podniesien ia ~omach bombowy dokonany w Mediolanie czy.eh. Komunri'loot . przypomina, że wo- dnoczyć się, tworząc jedną organizacj,ę P!'udukcji. · 
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D ·o · ka nie n ·i · y ·· h a 6 b y Filmy czeskie wchodzą 
na po Isk ·e ekrany 

Zbrodniarze niemieccy masowo uprowadzali dzieci polskie :~;~:~:~:·:!~:~;:~:.~:;;~:~::~~: 
Nikczemne metody działania organ1·zac1·1· .,Lebensborn•• ale WiP,lkiej różnorodno ści •tema.tu, opraco wa· 

nia i zainteresowali ich t wórców. 
{9d !!iipecJalneqo horespondenta u Glosa Robotniczeqo "'I To też z radością niewątpliw ie przy1:l'lą .li ::z-

Niemcy w C7C!JSie swego gorabie.żczego po- ne ~yni71Illu z~a.ni e: „Proszę nowo.r-Odka ode- i lnst1rukcja zawiera szereg d aiLszyóh punk- ne rzesze k inomanów 7,a1powiedź kilku nowych, 
~od.u .na ziemie słowiaaiisikie nie ityiliko graJbi1li, bm:. od matki i przekazać miejscoi.vej organi- tów, kit:óre zmierzają do jednego ce.lu : wyre- na w ysokim poz io mie będących f:lmów czes· 
~i, m~i. aile w 7Jbroidn.iczej pasji, :roc;Jd. ll<l~odowo - socjc.li~tycznej (NSV), &tóra I tuslllOwani<I z duSiZy dziecka wszystkiego, co kich, jak ie już w najbliższ ym czas ·e ujrzymy 
lbajll<! ne. celu b.fologilCZJnq zagładę podbJ

1
tego zapme się ferro ~ychowwtiem". go mogło Jąc.zyć z Polską i jak na jszyb512ego na na.,;zych ekranach. Pierwszy z nich - to Qarodu, poryiwaU :i u.prowadzałi w niewoaę to, Doikium~"tow • · t d · .„ · d 

. . = • 1p1~. ego ~o 2a1:i Wl'UZ!a- pl\Zysw.oje.niia mu wraz z niemieckim ;ęzykiem opowieś ć , osnuta na tle zma.gań na ro u czes· 
co dla kerild.ego nairodu :ies1 s!k-ambem najwi~k- ~em ~.nos1wo .. Pe<lanitena., z lk1orą Niemcy no- róWlnieJ. i zasad narodowego soc;ali<Z.mu. kiego podczas os ta tniej wo jny „I.udzie bez 
azym: jego dzieci. 'owali ".'15zelik1e da:rie, do•tyczące JPOpetnianyich Zda'!"Za si ę więc <lzioSiaj w Niemczech, że 8krzvc!Fł". Pokaże on nam µodziemną walkę 

O alk.cjli tej, choć mia~a ona przebieg dość prnez mch _'llbrodm, do~omoqła ip.rok:irartorom dziecko, o 'k tw ym zdaje się w szystko mówi ć , dzieinego na ro du, k tór y w niezlic::rnnych ak­roz.legły, mnoiej &ę dotychcza.is 6łys'Zaiło . Po n0orymber;;k11m d.o nalk:r~hm1a prawdziwego o- że jest !Polskie, bo i wyraz oe?.>u i uśmiech, i lach sah0tażowych na . każdym kroku <.nał dy· 
pros-tu 7lbirodnia te. zostala przy·tk>czona og.ro- bra;zu panshva 1 ustr<>fU hUJe_rowskieg-0. Siprar włosy i ni-euchwytna z ra.zu reaikc ja na di.wiei<: wersj ę na tyh:()h armii niemieckiej . mem }nnych, ik<tórych widownią bvl<• O'bozv. wa narywania dzi · ipo · · · b · 

z'l .... · ' . . eo . winna __ za iąc. 060, n_y mowy :poLskiej Jpoo;;ia<la niemiecką metrykę , N as t"·pnie wej· dzi e n a n;;s7.:: ekrar. y „Syre-Oświęcim., D&chaiu, Sar..hsenłia'UISen i inne. Te- roz"-'ał d -'- h hl -"- h b kt "' =• · w zieJa'UU 1 erow„ ... 1e1 an y, o- niemieckie imie i n iemieckie nazwisko . I mó- na" - film nagra izony na tegorocznym festi· 
raz nadcliotlzi pou-<i, wby ukazać całemu światu ra swój najha!lldziej jaskrawy wyiraa; w.alazła wi taki-e dzi eck~ do Niemców, u których prze- valu w W enecji. Tematem jego jest walka 
i ten odcinek h itlero wskiej „działalności", dla w orgain.izacj~ :,Leben.ooorn". . . bywa: „paipa" i „m61IIla", gdyrż za tarły s i ę w czesk:e i kla sv robo tniczej w k•.mcn ub iegłe· 
.kiórej :z niemiecką &ystemait:ycznośdą s·two- Mam włalSillle .prn:ed sohą loMtrukc'Ję , wyda- dziecinnej pami ęci w ize runki prawdziw ych ro- g-0 st u leci.~ o st worzenie so b:c le pszych wanm­
rz<mo odpo.witdnie podstawy i specjalną orga- ną przez komisaria\ „F~ier die Festi.gun.g dewt- dziców, tye1h, c-0 pornairli przy pracy 'ub w o:io- ków bvtu. Na tle luksuso wvcb p a ł aców 1 ma­
nizacj ę „Le:bensborn", podległą w pierwszym sch€1S Vo!Jk&tums" - „Umocnienia na.rodorwo- zie. gn::.ck1ego życ i a 1ch właśc(j"!Ji o-s tro odcina 
mędzie nacze.U.ernu oprawcy czarnych wojsk ści ,niemieckiej". lnstiru:kcja mówj o wadce, Dzieci takie można jesi.cze u.ra.t-0 wać. Moi- 5 i ę w tym p i ęknym, pros~·im filmie ubogie, 
SS i p olicji Hillnlern. Juiż to samo przez się którą nat!eży prowadzić z Polakami i ja!k>ich na je, po udowodnieni•n pochodzeni-a, przy wró- smutne życie iir.vle-tar iuszy. Do nió jednak 
wslrn.zuJe Il(;. meto<ly, którymi się przy porywa· SJ>osolbów ·firz<>1ba użyć, aiby o:deibrać z rąk ipol- cić Po16ce, która zobY't wi eile straciła ..vo;lćut~ na lezy zw yci ę3twu. Ono ~ J aao:l:ij·~ temu fil· 
niu ~ ger.manizacj! dzieci miano po6hl.9iwać. skich i z poJsk ich przytułków · bezdomne· dzie- hitleroWJSkiej a.gmsji , aby mogfo się dziŚ wy- mowi cały blask i pi ękil'>. 
Proces w,ganizac ji , któ.ry ujawni wiele ci i, po ich zh3<rlam-iu ra-sowym, włączyć 'do na- rzec bodaj jednego dz iecka. Trzecim film em, jaki zoiH czymy, jest kolo· 
~21C'Zegółów tego je<lyn~o · w swoim rodz.a.ju rodowości . niemie-ckiej. Tylko, że, niestety, - jak już wspom:1 : =liś- rowa, monumentalna n iemal ari :Jwie sć: h istri ry­
pr.zedsięwzięda okirada.niia narodów z ich dzie- Los ich w instrukcji Z-O'Stał pnesądzony, my, pqia.rcie ze strony Anglosasc\w dla ak::: ji crna pt . ,)an Rohac z Dube". Rvwalizują w 
d, roz,po~ie oSię niebawem w Noirymberdze O najmłodsze, w w.ieku od 2- 6 aa:t, miała polskiej nie je6·t ta!kie, jaJ<i pgo mi eliśmy "' l ę nim o p ie rwszeńs tw<J wspo.niale plenery, bo­
i będzie daa Po1Siki o tyle interewj4cy, że na troszczyć się organizocja „Lebensbom" i loko- prawo spodz i ewać . Zam te r<>sow.:in; e l01Sem n.Jl- qac wo wystawy i malow!licz 1~ s';o !P. z Epoki 
t.erenie Niemiec majduje się jeszcze bardzo wać je nas-tęp.nie w beu:Jzietnych rodzi.na.eh sk;ch sierot jest n11ij) ew110 o w1Ple inn · , ·sze, I śrerł'1,n w1ecz <1. Nicią pri~w :J d _1·& tego f:lmu 
wiele osieroconej dzfr1twy pol.skiej, której SS-mam.ów, !które dawały gwarancję, że dziec- niz gdyby <"hodz iło o clziec1 inne. Np. - ;;,ne- jf>o';·t cldw ieczn'ł walka św : 1 ,a słowiański ego iz 
miejsce ip;i'by1u, mimo stao:.ań przedsięwziętych ko już w za.rd!ll~U łait będrz:ie wychowywam.e w ryikańsk:ie. Po•lskie dz iec : muszą wnr.: do I nernański m i kon1ecznasc sojuszu czecho~ło· 
Z naszei sil.i..:iny, wciąrż jeszcze 05iłonięte jest himm1erow6ikim duohu. Pclski. Lf'Op9Jd Marsc:rnk. wacko-pol~kit!go. 
tajemrucq. 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 11 111111111111111:11111111111111111111n11111111111111111111 11;1;1 11111111j;1,111111111111t1111111111111111111111111111111111nn11 Wprawdzie pełnomocnik rządu polskiego 
prowadzi bezustanku po=iki wania na terenie 
~tref anglosaoSkich, jednak ze stroilly władi nie· 
mieckiclh (co łait.we było do iprzew.idzenda) r:ry­
niione są wszelkie ut'TUdnlenia, podawane zmy· 
ślone o!kolicmoki i .m.arrwisika, byile tylko pol­
&ką 6ier01:ę 1poz-01Sta'Wić w niemiedciim środowi· 
&'ku. ZaJSada przyjęta m czasów hilblerowskkh 
i patronująca całej tej ,,kidnalppersltiej" a!kcji, 
że 6firaitę krwi nismieclQi~j. przelanej podczas 
wojny, nafoży tt7u,peł.nić przez germa1I1izację 
„waa:tościowycb rn <owo" dzieci słowiański ch, 
zdaje irię triumfować jeszcze l d:Disiaj. Co gox· 
sze to fakct, że krętactwo Niemców. utcudnia­
jących pełnomocnikowi rządu pe>lskiego jego 
d?liałailność rewin.dykacyijną w Niemczech, 
Majduje niekiedy poparole u wojskowych 
wł<tdz okupacyjnych stref zochodniich, kitóre 
niejeden jwi; wni'1sek poil'5iki o wydanie poi· 

Rozmach pracy i planów najpotężnieiszej Elektrowni 
Wkrótce Wałbrzłdl będzie w stanie zasilić ·prądem całą Polsłut 

skieqo d'Liecka., z.ałaitwify odmownie. 
Zainteresowałem się ostatnio tą akcją. 

Przejrzałem dokumenty 'Z hitlerowskiego a;r· 
chiw;um i talk:, idąc szlakiem po.ls\kim sierot, 
doszedłimt (zreszt1t nie po ll'az pierwszy) do 
wniosku, ii na dnie i u pod~taiw hl1tik!.ro:wskie· 
go ustro:ju czaiło się zwyJcłe, pospoJfte, ale 
pr.zeogromne kryminahle oszustwo. 

Ot<> do!ku.ment, n-01Sząocy w naigłówlw nazwę 
„Rcichs-Adojptiotl6St~e", 51pecja.'1nej pla.cc>wki 
powoła.nej do pory-w.ainia dzieci polskich. Do· 
kument <loty.czy mailca nar»Wliislciem Z~munt 
Piilohows:ki. Hdtlero'WlS'ki urząd adoptacji pis-ze, 
i:e chł-0ipiec został oddany rod:iinie IManha·rdt 
do Opola dla adOlp•ta.cji i będzie pnez niłl po­
syłainy do s-nkoły. 

W ~iście , do1tyczącym ipoil&ki~o. d'Zieoka, pi· 
sz..e kierowniczoka wrzE)du: „Proszę odnofl()wać 
w aktach, że nazwisko adoptowanego dziecka 
nk mote być w źadnym wypadku zakomuni­
kowane jakimko1wilek obcym owbom". 

Odpow'iedniia adnotacja ołówkiem, że na­
zwisko ukradzionego sta.je się odtąd tilljemni­
cą, została rzeaywitście w aktach poczyniona, 
ohok: „Heiol Hitler" i podpis !kiero'W\Il•ika urzę­
du. Złodziej1sld pOIS'tępek zost.ał 1111birainy w hił· 
lerowi;ką fo;r.muł!kę. 

A oto ii.nny dokument: pismo wystosowaine 
l}I:r.ieZ kome:nodainta pod.icji do ikiierQIWnictwa 
NSDAP w Wuer:z;burgu; dotyczy postęp.owa­
nia % dziećmi wydanymi na świat pr.ze-z Olbce 
xm>otnice. 

Zdarzył-O si ę wlaiśnie, jaik wyniika z li6tu , że 
Polka, Kaitarzyna Ba.>ty.Cka, sprowadz-0n_a do 
roboty do miasta Wuerz.lmr9, · urodz!ła dziecko: 
które.go ojcem był Polak, za.trudn1ony w tl'.J 
samej miejscowości. P.ismo komendilln:ta poh­
(!lji zawiera przy lk.Qń_cu jedlllo królik.ie,- aile peł· 

W-dyr. „Wiot<»ria", Józef Rosiński 

Na terenie ko.pailni „Wiktoria" w Waiłbrzy­
ohu znajdują się rzabudowoania najpotęilniejszej 
nie tylko w kraju, ale w całej _fiuropie elek­
trowni. ElektrO'Wnia ta, obsługi!jąc właoSny klaj 
i przemysł, 6ięga swoją mocą arż po Cze..:ho­
słowację. Czeska st-0Jic-0 Praga czerpie 
prąd wła8nie z tej elektrowni polskiej. 

Dyrektor tow, RMińsdc·i, pełniący jedno­
cześnie funkcję zastępcy dy.rekt<>ra kopa1ni 

I „Wiktoria" , poda i~ ki:lka ciekawych 5z:::zeg6-
łów, Olbraizujących rozmach pracy tej g •gc111-
tyc.znej elektrowni. 

- iNa wstępie zaz.naczmy - stwier Iza tow. 
Rosiński - że w całej Europie istni ~ią tvlko 
dwie elek>trownie o podobnej mocy. J .~dna -z 
nich znajduje się pod Berlinem, a d~uga - tu . 
Nas?.a elektrownia jest nawskroś :10wocze-s11 ą, 
o duriym napi ęciu . Pn-s iadamy sko~pl 1 kowa1rn 
i rzadkie insta1lacje oraz os pec ji!ilne m"l-Jzv ny. 
Na uwagę zasługują w pierwszym ~zi:dz 1e 
i&totne ,,serca "' elektrowni - kotły Benso na. 
P~iadamy 7 turbin , z k tó1:ych czynne są 3, 
reszta sta'llowi rezerwę. W nadcho d~ą :ym, 
1948 roku, rQ21poci:ynaany budowę nowego 
kotła. 

W praktyce oznacza to, że gdy nowy k orioł 
będzie gotów i wszystkie turbiny będą un~­
chomione - elektrownia będzie w stanie za- I 
silić w prqd całq Polskę. Już obecnie 0<bs l:19u- : 
jemy nawet za.gra.nicę, wysyłając nasz prąd 
do Pragi Czeskiej. 

Elektrownia jest mocno zespolona z kopal­
nią. Ozeripiemy z koipailni opał. Na.Jeży za­
znaczyć, że dzi ęki specj~lnym urządzen i 1Jm, 

llie będzie jliż natłoku w tramwajach 
Od poniedziałku nastą11i przesunięcie godzin oracy i nauki 

Kito z pr.aicujących miesmkańców naoSZego Na zebraniu tym postanowiono przeprowd-
mias·ta nie z.na pora.ri.nego tłoku, panującego w dzfć odpowiednie przesunięcia godzin pracy 
tramwajach, wskakiwania w biegu, jazdy na z terminem natychmiastowym. 
stopni.a.eh? Pomijając już fa;kt, ż.e dostanie się Tak więc w szkołach średnich nauka zarzy­
do miejsca pracy staje się prawdziwym kosz- nać 11/ę będ.zie o godz. 9-te:j, w zawodowych -
mMem, t-0 przede wszystkim najwaiżniejsiz:e jest o 8.30, w powszechnych - ze w.zględu na dwie 
to, że sytuacja była o ty.le powarina, że pogo· 0mkmy i na to, że dzieoi w przeważającej 
towie codzień no.towalo wy:padki, epoiWodQIWa- większości mają szkoly blisko miejsca zamiesz 
ne zbytnim przeciążeniem, milli.cja - ogromną ka.nic. - godziny zostały niezmie.nione. Jeśli 
ilość krad~ieży, a zaikład.y pracy - s.rełe &póź- idzie o przemysł -: to biura CZPW będą roz­
nia:nie 6.ię pracowników. poczynały pracę o 7.30, fabryki te, które 7.a-

W zwią'l:k:.u z tym w eali konferel';l.cyjnej czynały pracę o 6-tej czy o 7-mej - będq mia­
Zarządu Miejskiego odbyła się wczora.j konie· ły, oczywiście, czas niezmieniony, zaś te, któ­
rencja władz miejskich w obecności dyrnkto- re dotychczas pracowały od 8-mej - pra~o­
ra Miejskich Za&:ładów Komu.nikacyjnych, wać zaczną wcześniej. W tej sprawie wydane 
prrzedstawicieli : CZPW, Kuraitor.ium, lziby Prze- zostaną jeszcze zarzqdzenia. Wszystkie biura 
mysłowo - Handlowej , OKZZ, ZwjąZ'ku Nau- zakładów prywatnych, podlegających Izbie 
czyici~twa Polskiego, Komendy M. O. oraz in- , Pr.zemysłowo • Handlowej - zaczynać będą 
spektora 67Jkolnego. · pracę o godzinie: . 8.30. 

Współzawodnictwo obejmuje wszystkie działy pracy 
Personel biurowy i techniczty w PZPB Ir. 9 staje do wyścigu pracy i wzywa kolegów z PZflB Nr. 2 · · 

Wezwanie robotników PZPB Nr 9 pod odre 
sem personelu biurowego i technicznego w 
sprawie podjęcia współzawodnictwa pracy nie 
zostało bez echa. Dnia 13-go bm zebrali się 
pracownicy umysłowi z~kładów, by radzić nad 
tym, jak, w jaki sposób mogą wziąć udział w 
wyścigu pracy... Sprawa niełatwa wydało by 
się; biurowi pracownicy i personel technicz­
ny dotychczas w akcji współzawodnictwa w 
przemyśle włókienniczym udziału nie brał. 

Zna\azło się rozwiązanie tego zagadnienia. 
A więc - jak? i:>yr. techniczny - tow. Brze­
ziński zabrał między innymi głos w tej spra­
wie, rozpoczynając od retorycznego pytania:· 

Dlaczego u nas tak się dzieje, że odsetek 
~późniających się dO' pracy pracowników umy 
słowych jest dziesięciokroć większy od spóź­
nień robotników"? 

Jeśli pracownicy biurowi przystępują do 
współzawodnictwa pracy, winni zacząć od; 
uunktualneco przychodzenia do orae:v, zerwa· 

nia z ociężałym załatwieniem spraw robot· 
ników. Wypłaty powinny odbywać się nie w 
biurze, gdzie robotnicy wyczekują godzinami 
na swit kolejkę - od dziś wypłacać będziemy 
w salach maszynowych. Każdy biuralista do­
pilnuje, by robotnik otrzymał na czas swą ty­
godniówkę. W razie pewnych wittPliwoścl 
pracownik umysłowy zobowiązuj" się w spo­
sób uprzejmy i zrozumiały wytłumaczyć to­
botnikowi na jakich podstawach obliczone zo­
stały jego zarobki. W toku dyskusji posze­
rzono praktycznie płaszczyznę współzawod­
nictwa pracy o kilka dalszych wniosków. Ja­
ko pierwszy do wewnętrznego współzawod­
nictwa pracy zgłosił się ob. Szencel i wezwał 
do współzawodnictwa ob. Słodkiewicza. Oby­
dwaj pracują w biurze wypłat „ 
, P;rządka, tow. Pawłowska, która pierwsza 
przeszła na obsługę trzech stron, zwraca się 
do personelu technicznego fabryki. by pomógł 
zorganizować kursy dla wielowarsztatowców. 

„Z własnego · doświadczenia wiem jakie cięż­
kie są początki ile wysiłku kosztuje to sa­
mauctwo wielowarstwowe. Wiem że wiele 
jest młodych prządek które chętnie przeszłyby 
na obsługę większej ilości wrzecion. Trzeba 
im pomóc". 

Zwrócono uwagę salowych i majstr ów że 
surowiec dla tkalni może być dostarczony 
sprawniej i szybciej. 

Personel techniczny i .pracownicy umysło­
wi zgłosili się wszyscy do współzawodnic­
twa pracy i uchwalili na zakończenie zebra­
nia rezolucję w której czytamy między in­
nymi: „Pracownicy biurowi i personel tech­
niczny PZPB Nr 9 przystępują do ogólnofa­
brycznego wysc1gu pracy zainicjowanego 
przez robotników Zakładów w dniu 10-go bm. 
Zwracamy się do administrac.ii I personelu 
tecKnicznego PZPB Nr 2 w Łodzi, by - po­
dobnie jak i my stanęli do współzawodnictwa 
oraov. fDz.f 

kotły elek trown i spa'lają nie wysokogatu;nko· 
wy węg i el, lecz lLw. py l węglowy, pochodzą.cy 
z węgla gorszych ga tunków. Jest to n iezwy­
k le tani siposób oipalalilia i stąd wysoka re1t­
towność elektrowni. 

Ogólna ilość praco wników elektrowni do­
cho·dzi do 620 osób. Jest to wysokowyk waili­
fikowany zespół fachowców, g<lyż praca tu 
jes t ba rd?.O odpowiedzialna i wyma.gaj ąca &pe­
c jalnej znajomo•śc i s zeregu skomplikowaitlych 
ma5zyn nowoczesn ych. 

O zakresi e naszych zamie rzeń, do realizacji 
których już przys tąp i ono, świadczą wielkie 
inwes tyc je, włożone w budowę ikotłą , oraz 
kompresom powietrznego. Kompresor ten bę­
dzie zasi·lał w powietrze wszy-sbkie ko·pa.lnie 
dol no - śląskie. Pow. 

Co się dzieie z Towarzystwem 
Przyfac~ ół lodz~ 

W listopadzie, czy .grudniu 1946 r. ukaza­
ły. s i ę ogłoszenia, wzywające do zapisywama 
się mieszkańców naszego miasta na czło~ów 
Towarzystwa Przyjaciół Łodzi. 

Rozumiejąc po·trzebę stworzenia takiej ~n­
sty.tucji na terenie naszego mias·ta, gdz:ie ~7.e­
r~ spraw, związanych z potrzebami urbani­
stycznymi i innymi w yma.ga opie!Ci łodzian, 
kochających 6Woje miąsto i pra.gną.::vr.h bezin­
teresownie dla niego pracować, u<lalem sie .pod 
wskazany ad.res (Limanowskiego 40) i z.ap!s.a­
łem się na członka, opłacając iednocieśnle 
skła·d'kę. Na tym się skoliczyło ... 

Po dziś dzień Komitet Orga.nizac1j:iv 11ie 
zwołał żadnego zebrania i w ogóle o dzlai~­
ności całego Towarzy-stwa jest glu::ho. 

Po co się wobec tego drnkowalo odezwy 
i uruchamiafo cały 'aparak administracyjno·pro­
pagam.dowy? 
Uważam za bezwzgl ędnie wsk azane ukon· 

stytuowanie się wyżej wymien ionego Towa­
rzystwa, które z pewnością pomoże n"!~zema 
mi(!IStU w jego daol-szym rozwoju, 

Marian PrusJk 
ul. Radwańska 

Mowa impreu dl:t mie!o'!1arsltatowc6w 
Centralny Zarząd Przemysłu Włókiennicze 

go organizuje w niedzielę, dnia 16 bm. o godz. 
11-ej w Teatrze Wojska Polskiego nową łm· 
pre1,ę na ca:eść przodowników pracy I ·wielo­
warsztatowców. Będzie n~ poranek artystyczny 

W poranku wezmą udział: Stefania Buczyń 
ska, Hanna Brzezińska, Zygmunt Łuczak, Da­
nuta Mancewicz, Olga Olgina, Zygmunt Sola­
burski, Duet Sutt i Kazimierz Woźniak. 

W poranku weźmie rów.nież udział or kiestra 
Duża część biletów rozprowadzona została 

bezpłatnie wśród najbardziej zasłużonych wie· 
lowarsztatowców. 

SPROSTOWANIE. 
W numerze wczo ra j>Szym do atty:kułu pt. 

„PZPB Nr 1 wyciągają wnioski" wkradła się 
z winy korekty przykra pomyłka . Ilość nowo­
uruchomionych wrzecion wynosi nie 120.000 
jak mylnie w ydrukowano, lecz 20.000. 

0Gł."S7.J\TCtE SIĘ 

w „GŁOSIE ROBOTNICZYM" 
najpopularniejszym dzien~iku w wo;ewąd~łWłl 
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Str. 4 -Ada.,. Cz-.r_•ltowsltl 
Profesor U. I.. --

,J?dzQ,we !iicJe lłtrqc4 : . d.izł!tW 
Wiatr je11i&l!J'ly i gJta preaz„:• 

ł~i~w11 poete. Tetmajer w Jeiinym z 21ajpiek­
W9Jtz~h •wych lir)"k6w... NsJbardti•j bodaj 
chuakteryistyc?Qlym zjawiikim JeSitnnym jnt 
wła.!rne op!ldanie liści z drzew. Przecie n~wet 
nu.~a drugl11qo m!u!~ca je~!enneg-o wzięła 
·~OJ . PO<:ZĄtek od t~o ijawl1ka. L1-topad -
m1era1ąe 0o~t11:teeineqo olbnuauie 11ię drzew i 
knewów, ofita~~·:m~go po7Jbyeia eię przez nie 
li&ei .. S~u~e ~ zało'bn~ 1toj4 ~e odtąd w ei4• 
9'U p1ęcn1 m1.et1~y, w:monąc ku blademu ni•· 
bu _swe na.gie konary i gałęzi11, u pod d'Zia· 
łam.em cor~.z _eieplejazyeh promiefli tlońe.a za­
~4 roiwiJac &u~ nowe ~4ki i ~owu eaą 
4wiat roślinny_ pnyo~ziej 1!ę w sutą 6l!!dę 
1ztnaragtfowo-'i1elo«iil 1 r-o'lszwn! sie śwież~ li· 
ttow!i pod podmuchem ciepłego wif;ltrzyka. 

Jaka pn;yczyn<t, ja'lde imi«.ny wewnętrme 
wyvmrojii opadanie likH Liść jut nanąde:n, 
m11j4r.ym w tyciu rośliny nlezwyikle watne lllna 
ezen!e. Pło.ski, na ogół 1'.:ien'kł, delintiny ten 
n«n~d ?ełni .dwie 'leti<idnlcze ciy:nn~: 1-o) 
po:ąladayic w1eilką, <zl•10nC1 poWiiH'Zc:lhnl~ wy. 
sta~!oną _:n.a. dz·iał®iie 6wi~~h promieni 
słoni;a, dz1ęk1 ober.notki zielo)'lyr.h i iółtvch 
barwnlltćw, tworJ?:l\r:ycl\ wru z 'biaJ!kowym 
po;dtoźm_ lli.ezwykle e'Zy:my energe-tyczn!e 1 
chtmi.f'C'l;nte zęół, ntMe li4t wytwa?'Z4Ć, syn­
tezować <z dwut1t1n'ltll w~la 'l'Ob!erł?lego z JP(l· 

wlt1t~, ~raz wody pMyehedz\eej ~ .Qi z ko­
ne~i - pod~tawowy 'Proóutt ehe.mt~y -
cukier gronowy, który ro7-<:hodz\e się 1t~d po 
e~ej _ro!Hnle odływ!a j111 2..o) jako ?llłritld 'PC• 
siątlaJą<:y ;przeważnie na do.Jnej 1w•j powierz· 
eh~! speeja.111.e 157..t'arki I wygtawi~ny w od~ 
dnia na. ogrzewaj4ee dzidanie pr-0mi{!lli ełoń· 
ea,, p11<ru3e ipl!Wl'lll i to (!Q;ić ~a<mil\ iolość wody. 
f>zitłll:i tem"!l !P4rowaniu tworzy •ll'l w r.rJśUnle 
tiła ~11,ca, pod '.k>t6!.'0j d~ałanieJn woda oi 111l­
nerała'.11i•. ~brana przE!'Z ko~~mie 2: gtęby, 
wznos~ się az d<! ~h ro-śliny. Pnecte gdy 
wstawimy do W1lS1k1ego, wysokiego nu!~y?1iłl 
M1'f!łnionf!qo wo<14 gal't okryt4 iUćmi, po pa• 
ru ~~ godzin.Ach r.twlerdzbny i łatwok!•, tę 
;xntom wody w naayniu maCZll.ie się obniżył. 
a na drugi, trzeci dzień m'OU opuć: prawie aż 
na samo dno. 

Ni.i~ rodak, ·prof. Edwa.rd Straburger, wsta­
wił do wiclk~f11JG kuble,, Mpe(itlonego wodą 
z4btuwioną M czerWDfto, eb.ejq iwieiżo śctęt' 
22 ~. ~ko:ki ~ po dzte1ięciu dll-iłlc:h Wizy• 
•ltio lm;ie na naiwy~zej naw•t g4,14~e mia· 
ły już żyłki t11Jbarw!one 111a czerw.ono. 

Wl9.inie te .:Jwie c.iyi11111oki: •tW'Oriente eu­
tru i parowqie - WYl!JlllfłAją, aoby 11.łł był mo· 
żUw'ie ciwi i a.ty powfend\nia j~o była 
okryta skórki\ c!Ck4 1 nil oqół d'>llka~. A 
W'16-ku1ek t~o nie mog4 być na oqól Hbeiipłe-­
cione -lpi:tecd Mjr.ozmait8%yml ezy.nni1tMni 41.t• 
m~forf~n)111Uiteiko<lliwym.i dla tyw~ <'t~1-
nim111, przedę wi>iystkhn 2<L$ od ziTPJHI w tym 
stop»iu. który pozwalałby Im ni~ tylk.o 11a 
prntrwUlie zimy, llle u.w""t zniesienie 01tnej· 
Hyob. praymro-&ków. .Jaki~ to łart.wo osłte 
pnyfilr<>zki WiQ-Senne n~z.c:ą ro-rwionięte jui 
jwiete llśeie. 

Moie więc liić ittnięć i diialać :normadnle 
tylko w tych p<>racl't roku, w lctóry<:h tempe­
ratim1 sprzyja, ldf'dy sł~ńce grzeje ·ta:k, że i w 
Mey ciepłoła nie .pada poniżej ura. a więc 
ty<lko od wio"5:ny do j1ttieni. Oc:iywikie --,- u 
naw, w J'ołsce, i w innyeh krajach leoż4eych w 
&·14"e:fąch z·imnej i umi11.rkow1131ej. 

W lcra.j11.ch gor11eyich I wilgotnych wi­
~lnY liczne ro-śliny, 11p. palmy o łikia.dl 
ltllkooletn.ldi, albo ta.kie, które wcią:ż są o.kryte 
lli6aii1 jedne 6t"liwze, •topniowo ~a(}4ją, a na 
Ich mlej"Se~ 1toymiowo ro-iwljaj~ •ię nowe. 

Jto.ślif\y krajów o 'Zmiennych porach roku, 
~ więc rośliny ~rajów umlilrkow8lydb i Jim· 
nych jut tak 11ię pri:y~yczaiły od wlel11 tv· 
eięcy, a nawfllt ~t&k t~lęcy ipokoleń do tego, 
łtt mu1z4 tr-=tć liaele, iź n.a.wet prze-niNi<>ne 
!ło '.krajów tropi'.kailn,ych„ wliqotnyv;h, w 1Jc.t6r~h. 
jak na wyęie Jawi•, roillll'lne>ść wcillt je&t zie· 
lcmll, tr11cą łłśeie, gdy w ldt ojezyźnie prz.y-
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chodzi j~ień ! l)()'ZOfitaią n.a ogół do cza'5u to_ zj«wi~~o W'fl6łąpi . tym wyra±nl.Ej, i1!l ę-1• 
wiosny bez liśd. w•kutek iswego . sk!!ldu i wu•.l!l.Ków ?C~ 
· Pomiędzy p.!!row4niem 11. wyt·N.arzallieni cu- jest 1J1?1..iej ~1l!:!e . 
kru i bi"1ek w liśdu i,;tnleje zależność ! h4r· Bardzo wynż:nie ~tępuje to w szczeg61-
monill.: etwierd~no np., że roilin.ie przybywa naści w górach. Te 1~y d.rzewime tradl m. 
na wadze, a więc przyra~ta jej &Ub1itancja ży- <:i~ przede w'łzy~im. które -ro~ą najwyiej, 
w_a - najwięcej_ w tym okreeie, w ktorym o- a to dlatego, ź-e na tej -wylS<lkośd g-leba. czi~ 
golne parowa.me jl'l&t llll.jbardziej n4Ctęione. biti i;ię -zn.acz.nie wczetn.iej, niż w dol'ln!i.Ch i jeet 
Jeśli -kutek jakiejkolwiek przyczyny ta har- znacznie nm.iej wilgotna ~uiek o~ływu 
mcnia 1;09t11.nie naru-szona, za<:hodzii w roślinie w-ody. Toteż i barwy je1;ie:ri..ne, o któryoli tl4 
Zllburzenia, które prowa.dz14 do straty liśd. tym miej~ fJUsUelll przed kilkunastu <!mami, 

Np. w gor\cy ,upalny ~a.'5 , kiedy latem pa· 1 11. kthre, jant już wi~my, '5Jł oznaką zbliU.i4CelJO 
nuje ~U!!Z«, H~de traci; wo-'ię ~-klltek paro- ' •ię k<:>ńca ok.rftU iyclówego li~. wysł•111i; 
w11nie. w iJołd !l.11.dmiernej, tj . znacznie w!ę- 1 pnede W6Z)"5tki'm na wyżej ~d1 miej· 
cgj, niż dopływa jej l!! d<:>łu, -?: konf!ni do liści . ' 5oeacl!. Nawet na niezbyt W]"SOldch ~gó­
z wysunonej gle.by korzenie W"&yS&j!\ wody ! rzaeh: gdy na sz,czycle kh b!ZOZf i kkmy zło­
eors"1! mniej, a tymeutsem r.io<ł działaniem. nro· C!\ się jut całe, 1l -pod!wM s4 one jes:u:ze <:ał· 
mieni słońc4 liście trac~ jej coraz więcej. ·1 w kiein zielo-ne. Gdy z~czyna d~ no~­
ręzu<Jtacie liście żó}krną, wię.®ą, u11ychają i o- ny do-pfyw wody i rozpuszcz®ych w ni~j mi­
psdajf\. Przede gdy w o•tatnkh tygo.dn!ach neraHów d.o 1iści, 1ikfe 'iwo?ZI! eora:z: mniej po-­
września bid\Ceq~ roku panowała u na.s 1uch'l tyWieniJ.1. T<1 co twony ~ię odpływa z b!.a!!tld 
upatnis. poqod.\, Hoezne drzewa, przewun!e lipy liściowej bei T.e6'Zty ~rzez o.gcmet'k do łodygi 
no. uliea.ch Łodti (Ale nie w parkac:h, qdz1e j~ i liść w rezultacie opróżnia •ię ze ~Ude'h 
zawsze wilgotniej) ttra.dły liście prawie zu. Z4'.J'!l!IOW, rozpu.sZCZ4 &ię nawet ~st.eni:ja ey­
peh!ie I &toj~ o-b~!-.? już prawie nag-ie. wa. Wiadomo, że liście opadł~ nie maj~ jut 

W krajaeh tro:pikalnycii, ~le W tych, W któ· prawie ŻAdJlej wartości odży'Kczej, ·te zwierzę­
rych Istnieje wyraźnie nótnicowana l)or11. f'1· t11. ro~1ina'Uroe ich :ni~ zlad~Jt\„. 
11zy, na'SltłJ>Ujllca po. okresie de111zczowym, ro· J~eśnie z żćłlcnfęc!em i opr.6źiliamf:m. 
itmy tra.el\ liście wło.;nie w1kutek tego, co po· się liśct vr ogoruru każde.go z nich tałihód'zll 
wiedziali!m wyżej. riniimy w tkll!lltach, a więc w budowie. Pnede 

Ale podobnie działa również oziębienie gle- wszy•tkim u nu„dy 0901Ś11, tzn. tuż ~ lo­
by. Stwierdzono doświadczalnie, że gdy gle· dydze two·rzy się w nim w4.Tl!-tw!I korka, tj. 
ba oz!~bnle do paru ~topni p6wyżej zera, ko· tkanld martwej, która prz.edm. w popnek ~ 
rzenie pobierają wodę w oora'Z to mniejszej nek. Przez 1:ę war6'twę korkową komunikaqę 
Lloici i ws"kute.k tego liście trll.CI\ W<>dę w w!ęk· między liściem 11 łodygą utrzymują wciąż ;esz· 
Qej !loki n!± otn;ytiluj~ - i to znowu wywo- !l'Ze ty'l.ko rurki, tworz~c tyłki w blal'l.Ce 1 e• 
łuje źółknięcle i opada.nie li.kl. I oczywiście g'Ollk'U, a które prowadn, wodę z minerałami 
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w Teatrze W. P.l ~ 

Teatr Wojska Polskieio ara doskonałą Na zdjęciu wykonawca roli głównej Jan 
sztukę pisarza radzieckiego Konstantego Si- Swiderski ' (z lewej) i Józef Węgrzyn (z prawej) 
monowa „Zagadnienie rosyjskie", tematem 
której jest walka ucziwych demokratów a- któtry stworzył typ dziennikarza-wykolejeńca 
merykańskich, przeciwko ich rodzimym im- produkt rekinów prasowych koncernu Hear-
perłalistom-podtegaczom wojennym. sta. 

CZYTAJCIE! »Głos Robotniczy« 

~e o a 

„Patrioci•' 
.,Niezłoninl patrioci polscy'' z LóndYńu 

nienawl.dzą - w-I ich własnych óświadcżeń 
- .,tylko" nasz nąd, nasu partie, naśżą po­
litykę ttd.., ale kraj „jako taki", ,.OjCzyzllę 
nłeszczęe"'" kochaj14 mił~ syńóws:q 1 
"złego słowa" nie ~lizą na nii\ powiedzieć. 

Niedawno bawil w Polace angielłki mini-
1ter planowania mhlłt i wsl, p. Lewia Silktn, 
Min. SUldn zwiedził kilka miast naizycli, spę 
dził parę ani w Wart.zawie, wziął Udział w 
oezyazcianiu z gruzów naszej stolicy, wyraził 
wielki podziw dla tempa Gdbudowy, udzielił 
szeregu wywiadów praęowych, w któryćh na­
der pozytywnie ocenił powojenny dorobek Pól 
ski i pracę jej obywateli. or.z PoChwallł ser• 
deczne przyji:cie, jakiego dóznal w naszym 
kraju. 

łł'11ro~urnialość nie ·no ntleJscu 

W związku z wizytą p. Silkina oragan .,fon 
dyńikich patriotów", Dziennik Poliki i Dzien­
nik żołnierza" uznał za stosowne un'rleścić 
notatkę pt. ;:łlłn. lłlkin: ;;Polkl eĄ uroeze". _ 
Treść notatki: „:"ątytyjski minister pl.atlowa­
nia miast i wsi Mr Lewli Silkin, Silkifi który 
oatatnio bawił w Warszawie WYrażU się przed 
awoim pó'\Vrotem do Londyńu z najwyżstym 
uznaniem e piękności i urodzie :Pól@k. ,,Nie-
1tety - dodał - byłem tu zbyt laót.lt.ó, aby 
zagłębić się w studiowanie tego fascyńują­
eeg<1 problemu". (gwiazdka i dalej bezpóśted~ lktorzy- kolaboracjoniści na scenach polskich nio: ;;Min. Silkina okradżiono. Złodziej za­
brał teczkę, pastport, butelkę whisky, but 
wina, 2 pudełka cygar, 4 ktawaty, i p. skar~ 
petek. Przestępcę schwytano i osadzól'lo w 
więzieniu". 

Główna Komisja Zw. Artystycznych wzywa do weryfikacii członk6w 
Główna Komisja Związków Artystycznych 

wrrzwała wszystkie Związki Artystyczne do 
pl'l:e,prowadunia weryfikacji czfonków. Uchwa 
ltma reiolucja stwierdi.a, że nie wszystkie 
Zwi~~ Artystyczne z r6wn11 energią i kon-
11\kwencj,ą zadanie to podejmują i wzywa 
Związki Artystyc1.ne do pnyśp11!>$zcmia i ujed­
aollceąia metod tej akcji, jako pilnej i nie-
1będnej konieczności. 

Akcja weryfikacnna w~ wszystkich zwlą­
Z"kach musi być doprowadzona do końca, 
mimo, i:i niektórzy usiłują zbagateli21ować prze­
w\nltmia okupacyjne, a nawet rozgrzeszyć 
whmych. 

Jet4iocześnie Zw!ązld Artystyczne katego­
rycznie JtwierdzlJą, :!:e k!lrani, niezależnie od 
wagi pn:ewinil'nla - nawet po odcierpieniu 
ltfry - nie powinni zajmować w życiu r>po­
łeeznym i organiucyjnym cz~łowyeh st!lno­
wiak, ani też wy~uwać 1ię na czoło życia 

artystycznego. 
Wysll\pienic Komisji Zw.il\zków Artystycz­

nych. ieirt nieco opó:linione. 
W ciągu bez mała tr:zech l!lt, wielu uty­

stów, Wr>P,Ółf>racujących z Niemcami, zd-0lało 
pozadl'rać ślady swojej d7.lah1lno8ci, w czym 
niejednokrotnie dppomagałv zbY'l pobłażliwe 
on11cHnia po11zc::111~q6lnych kotnbJl weryfi.ka· 
cyjnyeb i, drl6 uehod.!ą ·1:11 .dobrych patriotów 
l Polalk,6w. Lecz ·w myśl przydowia „lepiej 

późno niż nigdy" przyj,ąć należy z 2adowole· 
niem stanowisko kom!.llj1, z tym zastrzeżeni13m 1 
że weryf!'kacje będą przeprowac1':one z mniej­
szym, aniżeli dotychcza5, uwzględnieniem „oko 
liczności łagodzących" 

Tymi „okolicznościami łagodzącymi", nieste 
ty, zbyt często kie.ruje 1lę Komisja Weryfika­
cyjna Związku Artystów Scen Polskich, reha· 
bllltują.c całik<>wicie lub •częściowo kollubora­
cjoni•tów. Znany jes.t dobrze szereg aktorów 
- kolaboracjonistów, cieszących sl\t obecnie. 
pełnymi prawami. Wymieniano ju?. niejedno­
krotnie lch nazwiska na łamach prasy, doma­
gając slę wyjaśnień - napr6żno jednak. Mię­
dzy innymi bard'Zo zjlamienną jes•t sprawa 
aktorów, występujących w Pownechnym Teil· 
trze Krak-0w11"khn, otwartym w roku 1944, w 
okresie najkrwawszego terroru po<l protekto­
ratem kata i mordercy molionów ti. guberna­
tora Franka, powieszonego na mocy wyroku 
tryhunału w Norymberdze. 

Dyrektorem tBj sceny był Karol Fabisiak, 
kierownikiem literackim nau01J:yclel krakowllld 
Ludwik Skoczylas. W skła.d z~społu wchodzlli: 
Halina Dudicz-Liltoszewska, Hailna Stecki\, 
Eugeniusz Mossakowski, Adam Dobosz, Karol 
Urbanowski, Bólf!-Sław Bolko, Czesław K"aden, 
Roman Zawistowski. Zofia Grzc:b&ka, Nine Ka­
raslń5ka , Wanda Troianowska, Rydel, Załucki, 
Rubczak, Markiewicz, Kuciyński, Czopek, 

Strzelecki, Grzegorz Senowski, Maria Wilko­
szews1ka, Waleria Dob-Osz-Markowika. 

W dniu otwarcia teatru 15 marca 1944 t. 
oper~ „Cyrulik Sewilski" aktor Senowski zło• 
żył w imieniu zespołu hanb14Ce pod:dękowanie 
prz~staw<icielowi Franka za „o-piekę nad kul­
ltirą i teatrPm polskim", a gadzmówkl „Go­
nlPc Krakowski" oraz „Nowy Kurier Warszaw 
ski" zamieszczały zcijęc.ta „pro tek tora" guber­
natora Fran.ka. · 

Zdawitloby się, :!e wyr>tępujący w Powszech 
nym Teatrze Kraokwskim usunięci zostaną "" 
wyzwolonej Polsce ze s.pdeczeństw.11 aktor­
skie.go. Okazało się jednak maczej. 

Latoszewska, Mossakowski, Dobos;:, Zawi­
stowski, zajmują dziś czołow.i stanowiska nil 
scenach poli;.kich, inni, mnie] znaoi, prawdopo 
dobnie też nie zaprzestali sw<.o ej d2iałalności. 

Opinia public7Jla ma przeto prawo domn.· 
gać się odpowied21i na pytanie: 

Z notatki wynika jasno, :!e angielski min 
Odbudowy dostrzegł w Polsce jedynie fascy­
nuj4ce kobiety, prtY czym tek się nimi „za­
fa&cynował", ie az t(Jstał okradziony. w :Pól­
sce? E, to tylko tak iiugeruje miłujący oj­
czyznę „Dziennik Polski i Dziennik żołnie­
ria". Bo angielski „Times" podaje tę wtado· 
mość trochę inaczej; „Okra6zenl~ mieszkania 
p. Słlklna. George Henry Adams (23 lata), 
bez gtałego miejsca zamleszlrnnia został wczo~ 
raj aresztowany... Ollkariony jest o włarna~ 
nie się wespół z nie-wykrytym jeszcze wspól­
nikiem do mie11zkania p. Silkina, ministra pla· 
nowania miast 1 wsi; ul. St James Square: 
Westminster - oraz skradzenie teczki, 4 kra. 
watów, 3 par skarpatek, 2 pudełek cygar, bu­
telki wina, but, whisky 1 paszportu". 

Czy Komisji Wł"!ryfikacyjnej ZASP-u znana Dlaczego ;;Dziennik Polski i Dziennik żo?-
była wspóbpraca wyżej wymienionych w Pow 
szecbnym Teatru KrakoWi'kim, a jeśli tak, to nierza" próbował przeistoc:6Yć sprytnie zło· 
na jaki.eh podstawach z<>Stali oni zrehabilito- Dlate10: że patrioci londyńscy według ich 
wani? w~asnych oświadczeń ;.k~chają Ojczyznę mi-

Jakie k.onsPkwenrj9 0rganlzą_cyjne wyciąg łoscią synowską". Jest nawet dostadne określe 
nJęt.o w stosunku do a.ktorów, grywających w nie takich synów. Przepraszam, że je wymie-
okupacyjnyl!l „Teatrze Miasta W4rszawy"? J nili! · sukinsyny! 

J. S. Wroczyński ł:. Tam 
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W 1948 roku Łódź , będzie miała wody pod dostatkiem ~:!:~~:~ -:~~~11 

Obecnie należy chronić: rury wodoc„qgowe przed mrozem :: ~r :_19u"ba!a!lm t!~~ KieK 

1n•tr11keie dla administratorów i dozorców w niemte!~ dnia t6.tt 1947 !'Ob. • 
~ tycą dni.ach. Wydział Kanahzatji i Wodo- raz zabezpieczono przed mrozC!!l'J ofma piw- stwa KrmaUzac/i i Wodociągów dofyez} pr~ 

1 
go~'7 ~~~aj-:-; (g~~:i =!} ~~ ągow w f.:odzi oł!7ymał z CUP-u ~ mocy n.fe, których Z-11.afdują się nuy wodociągo• de wsl!.ystkim gmachów szj;ol!tych f u.rz.edó\", I -· 1f AJ.eksander Cichocki. ~wały SeJnnt ZJ!a.CZnt! kr~yty ~. mwesty- we, przez zatka.nie ich słomą f piasl<.iem. Tern- gdzie w okresie fe..rj1 Ś'.•.ri~ecznych. 1 ci.ru ·•nl- .-1 r~ ·

1
5 

19 
i 21 _seanse fil.mowe ~· ~ 

CJe_ b1;łdowil.ane, Y" ~okości 80 mihonow zł, perntura w ty<!h ubikacja<!h domu, gdzie prze- nych od pracy wskutek nieopalania, tempem- go-z.i: „ ' 
Intęk!. tej kwoCI_e. m?znn było przy.stąpić Aa- chodzą rufy wodociągowe, powin...ria być utrzy- tura spada poPJżej zera, powodując ~amurza.-1 ~!eł wieczorek tane-:my. 
~t do. naJPlłnH! JS7Ych prac. W pobłizu nm~an~.a;,,.,!pow~~ry~z~· e1i.,.!z";-r~a~. ~ln~;;~t~ru~l<~.c1ja;;,,,,!P!:;rz;!eds~1~· e~b~io;:,;r~-.!_,!n~i;,_e ,;,n::u;,i:r~i.,,!,'.lc~h;..!z.."~-1:;·s;;io;cz~e~n;,;1 e;;,·....,,=-=,,,_,,..,....,,,,,.,,,~m;_;:z~.!.I ..,,,;;~g:,:0;,:;d;:.,..;;;;":;a;,,,.;17;,..,,,..,,.,,.,;;.:;.;.,.,,,,.,,,,,,,..,......,"""'..;.,...,_,.":_• 1S'ł:n1e1ąc~h JU~ studni na Dąbrowis, Starych • . · 

if.~?tfJ~~~~~~~ Odpowiedź na apel włókniarzy wielowarsztatowcil 
f:% in;rr;~~~~~~irl!::~ - i{.:,,li=jiini I Robotnicy fabryki Szpulek przystąp U i do współzawodnictw~ 
Wodociągów zakończone zostaną częściowo za I nicy - peperowcy, pepesowcy i bezpartyjni. I 
10 miesięcy, z.aicza'"P wody wzrośnie o b:lisko w Centrali przystąpili do ·wyścigu pracy: 
1-5 tyg. m gześc. n.a d!>bę. Przewid'Zime !!!~ rów-
nież da11Jze J.rtwestycje 1IJl J)Ołączenle posesji szpulkarze: Kr61 Tadeusz (PPS}. Mlchałak Kazi-
mfeszkalnych z mJejgkq siecią wodociqgową • mierz {PPS), K~arek Jan (PPS), Dnła Ste-
Ta!k więc stan uopatrzenia miasta w wodę dn j fan (bezparł.}, lakiem!k t-ow. Walencik Stani-
picia zwiększy się wydatnie i ludzie nie będą sław (PPS), sz!iile.l"Ze: ob. ob. Józ~facld Sta-
anusieli wystawać godzinami w ogonkach przed n!sław (be'!p.} KaYUb1ńskt Boleełuw (bez:p.) 
hydranłtami Ul.lcmymi, by ?:dobyć wli!.derlko grupowym jest tow. Ła..."Cl'ayk. Na wezwanie 
Wo•dy. wyżej wymjeniónych robotników odpowie-

Zanim jednak ta poprawa w dostawie wodv dzieli z oddziafu I szpnlk.ane: tow. tow. Ka-
dla miff'Lka.ńców Łodzi nastąpi, tj, PI7Y k-ońc•i puściński Jan {PPR), Mim Zygmunt {PPRl 
Hl48 r., musimy pomyśleć i zatros'ZC'Zfć się 0 Chmielocld Czesł. [PPR}. l!łachowkz Kat:. {PPR) to, by w ohesie zbłiżającej 6ię zimy nie u-
su:zuplić obecnego &tanu posiada.nia wody. 

T.-z::ba. żeby admini5tratorzy domów, Obv· 
wa' elskie Komitety Domowe i dozorcy zdali 
gobie eprawę z tego, że~ przyczyna 
kata-strofalnego braku wody do picia w mie· 
ście tkwi w popękanych IMtalacj.ach wod<>­
ciqgowych pod wpływem mrozów podc-zas o-
8'trych run 1945 i 1946 r. 

By zapobiec dalszemu zniszczeniu i.nstaJacji 
wod-OcilllJowyó. ..,, okresie zbliżającej się 'li­
my Przedsiębio-rstwo Kanalizacji i Wod~~'ią­
gów wydało instrukcję techniczną dla ~1m­
r.tretorów i Komitetów Domowych, by już te-

m••••w'ezwaii'l'e'"'"i6r'li"i'IC'6w'''''' 

Szpulka-rze z I-go Oddziału: 
PiOtrowakl, J. Kapu.ściński, Z. Mróz, 

Oz. Chmielecki, K. Błachowicz 

:.a naradzie wielowarsztatowców włóknia­
rze apelowali do wszystkich robotników, by 
stanęli do współzawodnictwa. Skanyli się też 
na brak dobrych szpulek. 

W tej właśnie sprawie udaliśmy się do 
1 Fa.bryki Szpulek Drewnianych, która zatrudnia 

tylko 200 robotników a zaopatruje ~ prze- ; 
mysł włókienniczy. Od pierw5zego listopadlt 
przystąpili tu .robotnicy do współzawodJJictwa. [ 
Praca wre. Centrala (Kopernika 17) rywalizuje I 
a oddziałem I {Andrzeja 53). Na.razie przystą 

1 pila grupa kilkunastu robotników. Tak. jak i 
vr innych zakładach przodują na1lepsi robot-

S'.llpu!karze z Cenmw: Łazarczyk, T. Król, 
K, Michalak, S. Duła, J. KflCzm.ruek 

z „Concordii" 
1rzri"8 kelt ZWM ,rzy PUi Ir 2 

w tych dniach odbyło się w 9Łołówce Pań Po wielkich sukcesach w Warszawie 
5twowych Zakł. Przem. W ełn. Nr 2 1m. Nor. 
berta Barlickiego ogólne zebranie członków 
ZWM dzielnicy Górnej Prawej,. · 

Przyi>yłych licznie C7lonków powl-tał kol. 
Motyhka Krystyna - przewodnicząca zebra­
nia. Do prezydium powołano przedstawi':iela 
Zarżądu Mie;t.kiego ZWM, Zarząd Dzielnicy i 
przedstawiciela Wojska Polskiego. 

KoL Klel9ta - przewodniczący dzielnicy 
Gómej-Prawej WTIJł~ił referat pt. „Młodzież 
polska - wczoraj, dziś i .żutro". Jako naczelne 
zadanie człon~ów naszej organizacji kol Klei­
sta wy11m1ął %dwojenie wysiłków PI2Y warsz-ta 
ale pracy „łeby w IV ełlillpłe Młock. Wyidga 
Pracy W11Z'fl<!Y cżlonkowte ZWM byłł swy­
dęzcami". 

W związ'ku z ł'OZdaniem stałych legitymacji 
ZWM człt:>nkom koła przy PZPW Nr 2, ltol. 
Kłei1;ta zaznaczył, że stała legityma-:.ja - to 
drogo'W1Skaz jak żyć, „walczyć, uczyć &ię i pia 
cować". 

Z kolei zabrał głos kol. Ra.paport z Zarzą<iu 
Miejskiego ZWM. Nawiązując d<> słów swego 
przedmówcy kol. Rapaport powiedział: Zarząd 
Miejski ZWM przystępuje do stałej, sy!fltema­
tycznej pracy nad młodzieżą. Naczelnym ha­
słem każdeg.o ZWM-owca winno stać Qę 
„wmioźenie wysiłku w wykonywaniu coclzien 
n')'dl obowitłzków''. Oł'az ,,poclniesłenłe po.do.. 
mu tdeo~o popnez pracę nad sobl\"· 

Pamiętajmy, że wszyscy patrzą na poszcze­
gólnych ZWM-owców jak na członków wiel­
kiej organi.ucji, dlatego każdy, kto otrtymnje 
lłUt legHyaack przy>Jm.uje powdne GM­
~ wobec GrgaiucJi I p.Ułwa I m'IMi te 
obową/dd wypełnU .• 

Ostatni przemówił pol'. leniak. 
Po przemówieniach nastąpiło tozda.nie sta­

!ych legitymacji ZWM· członkom koła pn:y 
PZPW Nr 2 im. Norberta Barlickiego. Przewod 
niczący koła - kol. Bed.narezyk podziękował 
za wręczenie sta.ych legitymiv.:jt i w imieniu 
koła przyrzekł zdwoić wygiłki dla dobra Polski 
Ludowej. Ażeby zadokumentować, że koło 
przy PZPW Nr 2 nie rzuca słów na wiatr, kol 
Bednarczyk oświadczył, że przyjmują oni wy­
iw..me młodych gómików z kopalni „Concor­
iia'' w Za.bml do wyidgu FM:Y· 

Zakończeniem wiecwru była bogata czdć 
artystyczna w wykonaniu członków kół całei 
dzielnicy, przyczym dodać należy, że niektóre 
r nllll'lerów stały na wysokim poziomie artys­
tycznym. A. Grotto-Slepłko~ska 

Rada Nadzorcza „Społem•• 
Dnia 1 I i 12 bm. obradowała w Warszawie 

ada Nl\dzor-:za „Społem". Obradom przewod­
,iczyt poseł Bieniek. Udział wzięli m. inn. 
wicemarszałek St. Szwalbe, prezes „Społem" 
J. Zerkowslci, min. Rapacki, wicemin. Droż­
niak, posłowie Ochab I Motyka, prezes Zwią­
~ku Rewizyjnego Spółdz. R. P. Pszczółkowski 
oraz Zarząd i pełnomocnicy „Społem". 

Rada Nadzorcza zatwierdziła sprawozdania 
l bilans, oraz przyjęła wnioski Komis1i Rolni· 
czej i wniosek na Zjazd poc'.wyż&zenia udziału 
od poszczególnycll członków spółdzielni dr> 
sumy zł. 300.-

Rada Nadzorcza została zwołana przed ma­
jącym się odbyć wkrótce Głównym Z.i.azdem 
Delegatów „Społem". 

latalla Szpiller śpiewa w lodzi 
Kiedy przed mniej więcej dwoma tygod- czy arie - wszystko bez wyjątku r~rezento· 

mami sły&Zeli&my w Łodzi wspani«ły koncert wa!o cięriar' gatunkowy wyjątkowego taJ.ell'tu. 
wielkiej, Mdziedtiej śpi-aczki, Na.łalil Szpi- W najbliżsq niedzielę w Teatrze Woj&ka 
ler, t!Q'list'ki opery moskiewskiej i dwukrotnej PolMiego, po ogromnym sukcesie odniesionym. 
1 vr Wannaiwie, Na.tailia Szpiie.r da się rarz jesz­a'Ureatki na9ro<ly gt~inowskiej, W5%'Y'SCY bet: eze u~ w Łom.i. Program jej m. in. 'Ul· 

wyjątku 1rozen1uzjazmowani słuchacze n.ie wie- W'lera zadnryca.jącą pieśń Rymskiego~Ko!\Sako­
dzieii czym bardziej się za.chwyicać: czy ogiro- wa ,,sen w letnią noc", Ra.c.hmaninowa „Po­
mną skal4 i ro741ięt-ością ta!en'lu wokaJl.nego w6dż", arię z ,,Ma<Wne Buttęr.fily", kołysanki, 
a.rt}'5bki. ar;y :nie.6kazitehią dykcją, lekkośc.i11 batka.role, serenady Czajkowskiego i Glinki, 
emisji i stairami.cvści11 eltspr~ji, -czy k.1\IJ.tf.ua-ą JKYM tym Deliussy'ego, Ra.w~a i Massneta. 
i niezwykłą szlaiche!JnO'ścią interpretacji?... Jas- Akompaniować wielkiej artystce będzie wy· 
ne było jedno, że be.z względu na to, czy a.r-1 trawny kottcerlmiS'tm· Wielkiego Tea.tru w Mo· 
tyst'ka śpiewała JrnłyiSan'ki czy pieśni, romanse skwie, Stu-cze'W'Ski. 

Nr 1 we współzawodni- , Bubas 183 proc.), a w tkalni na „czwór­
ctwie tkaczy pracującyrh aa sześciu ~ kach" Franciszka Wójcik (1'75.3 proc.), 
krosnach pierwsze miejsee zajęła Be- Maria Pryczek (l'Jl.ł prOt!.), Maria 
Jena Rybakowa (PPS) oili~c 1~.4 Chruścińska (1'79.ł proc.), Stanisława 
proc. Współzawodniczące z niit Aniela Sokołowska (16'7.ł proc.), Jadwira Zu­
Szczep&ńska uzyskała lłt.1 proc. Tep rowtcz (166.1 proc.). . 
sa.megct dnia usyskab': Gob'so1n1ka W PZPB Nr ł w praę«balnl 1taJlelt-
14:u 'roc„ Wierneniowa 143.'7 proe„ sze wyl)!ki mt'Skaly flkpą KrYWł7na. 
a LlpiAaka 14%.1 prec. (141.% proc.), Irena ?tuhel (lłtł proe.) 

Na „czwórkach" wykonała Jóźwiako- oru Henryka Leśniak (U6.ł proc.). 
wa 160.1 p:;oc. n9rmy. We współzawodnictwie srupowym 

We wsp6łzawodnłctwie grupowym zeą6ł maj!ltl'a I zmiany Gnelaka (138.6 
zespói majstra Skonkl (11'7.'7 proc.) wy- proc.) wyprzedzłl majstra Il zmla.ny 
przedził zespół Jabłońskiego (116.5 Bogdańskieiro (13'7.Z proc.), a zespół 
proc.), a Stolarza Stefana (125.1 proc.) Mańkuta (136.4 pr~.) Pacholaka (135.8 
Stolarza Zygmunta (184.1 proc.). W proc.). 
przędzalni uzyskały Kamińska i Bara- We wspełzawodnłctwle „117.óstek" 
nek po 144.1 proc. osiągnęła Józefa ·JJaJska 16łM proc„ 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (cztery a Stanisław Anclrzejew!lki 157.2 proc. 
strony) znów na czoło wysunęła się Ja- Na „czwórkach" oshynęła ga.złmjera 
niu Mucha (lH.1 proc.). Na trzeeh Wntzke lł9.'ł 11roe., a Urnala Barłelłk 
słrHaclt naJlłlP9H rnultaty Clflłl\rnęła lłł.1 ltt'M· 
Włady!lława Nastarowicz (lł3A; proc.), W PZPB Nr '1 na „ezwórka.ch" wy-

We współzawodnictwie tkaczek pra. przed.lila Adela Mrówb (149.2 proc.) 
cujących na szóstkach pierwne miejsca Blankę Sza.bllńską (H'7.8 proc.). W przę­
zajęly: .Józefa Marczykowska (141.6 dzalni ('780 wrzecion) ll3Yskala Maria 
proc.), Marla Sobczak (131 proc.) i Ciula Woźniak 162.1 proc., a Władysława Ba-
Bronisława (123.9 prGc.). ryła 161.4 proc. 

W „czwórkach" przodowały: Irena W PZPB Nr 16 uzyskała •Bań.kow!lka 
Kucharska (lł6.4 proc.) l Melania 81· Władysława (872 wrze.) 145 µroc., Ma. 
wińska (144.3 proc.). rla Lriniak (800 'WZ.), 145.8 Proc„ 

W PZPB Nr 4 na ósemkach (automa- a Helena Kaczmarek 150 proc. 
ty) uzyskała Kazimiera Błońska 154 W PZPB Nr l'7 w tkalni na „czwór 
proc„ a Cecylia Makuch 153 proc. nor- kach" pierwsze miejsca uzyskali: Bole­
my. Na „czwórkach" najlepsze rezul- sław Milczarek (140 prnc.) i Kazlmiel'7 
taty oslągnęł:v: .Janina Boe?;ek (A.56.2 Kaniola (128 proc.). W przędzalni nn 
proc.) i Zołia Skoczyńska (15L6 pree.). czole WY!IDnęły 1ię: Maria Bojanowska 

W PZPB Nr 5 w przędzGllnl (cztery (lH proc. - '732 w.), l\laria Bober (1'73 
'trnny) czołowe mieJ!'ca zajęły: Stan!. prnc. - 6'0 w.), .Jagielska Janina I Leo· 
i:lawa Swiderek (185 proc.) i Wiktoria kadia Grabia. 

da,,Lisław Walencik 
/..5 lat praąr - członek 

i PPS. lakiernik fabryki I spulek 

~ozcta BinkGwska 
.Anna Janiszewała 

członkini~ P!PR 
lakiernii:Kf fab~ 

szpulek 

1-·"'iemł.cy: tow. tow. Binko'WS!ta J6iefa (Pl»R) 
iszewska Anna (PPR; s21ifiene: tow. to~. 
!"..i-..Jd Masfet [PPR), JędnejewskJ Józef 

(fI'PI !!T'..l.POWf tow. PiotroVl'Skł. 

Szl.flerze oddziału i-go Fa1bryki Szpułek 
człolbkowie PPR-u: tow. tow. Masfet Karnkki, 

Józef JędrzejewskJ 

Wszyscy robotnicy, 'którzy przystąpili do 
współzawodnictwa, są fakityaliymi przod-ownl 
kami. Do pie~zego list0pada wylto.nana 
przez nich norma wynósiła prżeciętnie od 
125 do 150 procent. Przez te pierwv.e dni 
~w-0dnlctwa nono.a wykO!llania wzroóSłil 
jeszcze o 15-30 proc. 

Przod{)wni.cy traktują poważnie swoje prży 
stąpienie do współzawodi;ilc~wa. Wzorem c~­
lej grupy jest stary, wy:probowany robotnik 
- czl. PPS - tow. Stanisław Walenclk. 

„Czterdzieści pięć lat ptaieuję w tej faibryce 
- opowiada tow. Walencik, nie przerv:wajit(; 
pny tym swojej pracy. ~2 lata - dla niemi~· 
c.kiego fabrykanta, a dopiero trzy lata pr,acuJ_~ 
dla siebie. Jestem sł.My, lecz nie dam St~ ni· 
kotn'U 'Wy'Pn!edzić. & wieJ.n, - że z ptaq 
rośnie dobrobyt ogółu". 

-Kto pierwszy? 
10 listopada we wspóhawodnictwie mi~ 

fabrycznym. w przemyśle bawellnianym najl~· 
szy rezultał dnia osiągin~ PZPB w Ozoriko .. 
wie, wykcmują,-: plan dziemty w pruidźahu 
średnioprzędnej w 111,1 proc. w przędzami od· 
padkowej 111,l proc. a w tkailm 104 »roc .. 
Na drugim miejscu upl-asowaly ~ ~ w 
Andrychowie. 

Niemieccy zbrodniarn 
zawiśli na szabienic:y 

W dniu wczorajszym z-05tał wykonany wY· 
rok na trzech ł~annach nlemiecld.ch, k!tóm:y 
w czasie okupacji w Norwegii dokonali zabój· 
stwa kilku Polaków uciekinierów z o-boZ'll j,eń 
ców na grani.'::y norwesko-szwedzkiej. Pół roku 
temu z'ootali oni skazani na karę śmierci ~ 
powieszeni~. ~czoraj _Georg Koenig, Wiih~ 
Mueckler 1 Pntz We1demann zawi6li no.. llłlJ.· 
hienicy, bowiem Prezydent RP nie ska~ 
w stosunku do nieb z prawa łaski. 

Również w dniu wczora}szym wykoo~~o 
wyrok na znanym łódzkim prowokatorze, Jf.· 
nie Antonowiczu, który wydał w ręce gestapo 
szereg członków robotniczy-::h organizacji pod­
ziemnycl:> 
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Młodzieżowy wyście pracy w ko alniach 
Rozmowa z kolega,-go nik enl. 

PZPB ~fr 91 

Na nara.clę wlókniany - przodowników f Uśmiecha się na widok moich ,,n.a.rządzi : 

pracy przyjecllała talk.że delegacja g-Orników. I pracy" - „pewnie o wywiad chodzi" - jui : 
Podcza.e przerwy w obra.dacti górnicv hyli dużo ra:zy dzienni'ka.rze ze mną .roo;mawiali, a 

dosłownie oblegani, nasi tkacze i prządki bar- ja wiele mówić nie liuibię - uprzedza mnie 
dzo interesowB!Ji się pracą ich „rywa:li" - gór- z góry. 
nillc:ów. Ponieważ jednak nie ustępuję, ikod. Kapu-

Przeds.kam s.ię prze~ 1!um i ja - UZJbrojo- śdk iprzy1U1aje się, rie jest jednym z pferw­
na w note1; i pióro. Mam szczęście - pierw- szycli, którzy odpowiedzi-ell ~a apel tow. 
szy górnik, d() !którego dodera.m - to młody Pstrowskiego. OstatnitO osiqgllqł 371,1 proc~nt 
chłopiec - ZWM-owiec - kol. St<1nisław Ka- 1 normy. W}'\llik imponujący. 
puścilk z kopalni ,,Jaworzn-0". I W tk.~ln~ ,.JaworznQ" jest cafy ZesiPół 

. Od hasel do czynów 

Kol. Myśliwi~.: - p:zew. OM Tl;:( 
Kol. Fror1tczak - -przew. ZWM 

Współpraca ZWM i.ZHP 
Problem wspólipracy między ZWM-em a 

Zwiąuiem Harcerstwa Polskiego - jedno 
W !PZJP.B Nr 9 rolbetnicy i ma.jstrow.ie z najwaiżniejszych zagadnień odcinka młodzie-

piosa>liśmy o t}'IIll ki•lk<i. dni temu - za.wa.TU :z:e żowego, stanowi od dawna pmedmiot d)'5ku~ 
Mbą ws·półza'Wodni>ctwo indyw'iduame i zbio- sji na naj~zy;ch s=eblach obu Zwli.ąz.ków. 
;rowe. Młorlzi nie '1;0IS1~i w tyile. Na wspól- Utwm::i:e.nie wspólnej komisji, pow.olanej 690'" 
riym zebraniu PPR i PPS, które odbyło 6ię w śród hareerzy i iZWiM-owców, lktó.Ta ma na ce­
niedzielę 9 lbm„ ko1ega Myśliwiec., przewodni- lu IJ'o~racowdlllie kOl!l1tretnych form W>Spółpra-

.· czący koŁa OM TUR, w imieimlu WStZ}"Sl>kich cy terenowej, naleriy uwać za powarżny krok 
OM TUR-owców wezwał kolegów z ZWM-u. do mli.żenia aiktywu obu organizacji. 
N(l a~el odpowjedą;fał k<>lega Pront<izak, prze- Pn~ wspólni\ pracę, wzajemne poznanie 
w9dniczący . ZW1:f, kt~ v:e.zwanie. ~rzyfął. się zdołamy nawiązać serdeczną pr.zyjaźń, któ-
P.rzykła<l ta/kl - Jak wiemy JUŻ z doswiaickze- . . . . 
nia _ jeis.t bai;dzo „zaraźoliwy". D-0 współZ'a- ra. ~ie og;ramczy ~ę _do wsipo~ny~h . .re-zoiucji I 
wodni<:twa w PZ..PB Nr 9 napew.no przy>r.ąpi ?'lC}B·~nych ~tąp1en, a ~rze~aw1 _się w kole­
~ą:la młodzież, zrzeszona i ni~r.zeszona. Orga-1 zeńl!lk1m, ooduennym wspołdz1ad"aniu. 
n!za:t-0.rom (iktóirydh widzimy n.a zdjęciu) ży.czy- Obecnie wię'k.szość b<1.Icerzy m-OzllJIIliała 
my zwydęstwai w s:vlachellnej rywailiza.<:ji. błędność l'Wierdzenia, jakolby ZHiP mógł stać 

na stanowisk-u. illjlQhtyc7,;nośd. Stało się jasne 
dla wieiu in.str:uk'torów harcerskiclt, że od aik­
tuaJ111yoh zag.adniEń politycz.no-5p-0łeo:nych nie 
można izoJować młodzieriy, lctón W}'tu'S!U\Ć ma 
na pelnowa;rtościowych o·bywaiteli ik:raju. C)l.ce­
my harcerstwu pomóc i pragniemy, by ZHP , 
i nam pomógł. I 

W-spółpra'Ca :z: ZHP p-0zwoli nam przjliwo;t 
sobie &Zereg praiktycznycb metod wychowaw­
czych i origanizacyljnyx:h. Natnym Z<1.dwexr. 
będzie pomoc haroer:z:om ..,, p.ra::y oiświ~to-w~j. 
ułatwić :pnzez wspóilne odcryty i dyskusje ma­
jomość zagadnień po'lityczn~h i społeczny-..h, 
ktOO'e wielkie u,mte.te60Wa!Ilie wzbudzaj~ choć­
by ~yilko w kadll'adl ilnlstrulkto.rskidi żHlF. 

Jesteśmy przekonani, ie "Ml!Pólpra.ca ZRP i 
ZWIM przyniesie korzyści obu .origaniz~jom 
młodzieżowym i ogółowi młod:Zlieży polskiej. 

Młodzież polska obchodziła uroczyście 
2-letnią rocznicę· istnienia S. F. M. D. · 

W dniu 10 li-..topada cała młodzież poiska Młodz.ieżowch zo.rga.nizowa!a w ubiegłą sobotę 
święciła dwuletnią r0ic2micę ipoW&ta.nia Swi'lto-1 trzy aika.demie. W nied'T.ielę młodzież zrzes-zo-

, wej Feder·acji Młodzieży Demokraftycznej, or· na w demok.ratycznycih organizacjach młodzie­
ga:nizaicji, 6kupiaijącej w 6Wycil 15zer1?9aic:h po· ż01Wyc'h pr.aicowała przy oczyszczaniu z gm­
na.d 48 millio:nów młodzie2y, J"e,prezenŁ'.1j!łcej 57 zów Bałut. W poniedziałek odbyła się a.ka.cie­
krajów. Do Federacji n®eży mlotl-iietż wsze!- mia centralna. Referat w:y;głosil tow. Ja-śkie· 

wicz (Ofyf TUtR). Po referacie :nastąp;ła czę~ć 
arty\styiczna, wykonana przez członków orga­
nizacji młodzieżowych. Na zeb-rauia.ch kół po­
szczególinyeh organi'la.Cji, jaik i w s7!1M1a·:h z<r 
stały wygłoszone pogadanki o 'Zilaczei.\tu Fe­
dera1cji. 

kich .ras i ik.ołorów oskóry m'łodzież państw de- ---------------------------------------­
mokracji łudowęj, origani7'1l!Cje młodzieżowe p ~ "" P" k ~ 
krajów kaipitalistycznych i !krajów k.o!o.nial- • e '6ił: n p o OJ u 
n~h (n.p. liczący 2 i pół miJliona członków ~ 
Kongres MłodrEi.eriy lndonezyjskiej, Zwl(\zek 
Chin W)"Lwofonycll it'd:}. lf. 

Gdy iprrzed dwoma Jaty. zehraU Sill w L<m- ·f!l..,ft S. F.U. D. 
dy.nie przedstawi.de'le młOldzierży demokratycz- Słowa L, Olszanina 
nej praiwie 60-ciu '.krajów, za;pa<lła uchwała 
pQW-Oła.nie. d-0 żyim':a. OIDganizacji, k:tórej has?em 
naiczelnym !będzie: wa:lka z pozostałościami fa­
siy.zmu, w<lilka z realkcją, waJik.a o t!»\Tały '!>O· 
kój. Hasła :te były rea.JizowaJlle prz~z cały o· 
kres istnienia Feder.aicji, w chwili -0be,:nej na­
brały o:rie jeszcze pełniejszej treści i ak lualno­
ści. 

W ciągu dwu lait swego isł!ni.eni.a Federacja 
nawiązała staiłą współpracę z UNESCO, z Swi:a 
tową Federaocj ąZwią'llków Zawodoiwy.ch i mię­
dzynarodową Federa:cją KOlb'iet • Demokra:tek. 

· Zorganizowała międzynarodową wymi11llę ko­
respon,dencji i wymianę pomocy naukowych. 
jak ró'WllJież wymian~ och01tniczych brygad 
pi-alC!y. Wy&łała specj.aiLną !komisję do Wa.da-

. rtia IPOforżenia młodzieży w [ndonezj;i, Burmie, 
Indi·a.ch i ikJrajaich Amer)lki ładńskiej oora'Z !!co· 
1113.isję do zapoznania się ze 6ta111em dena?.ifika­
cj~ Niem\ ee. Zorgainizowa&ą. . szeroką po.moc 

. Wla , m'łoMieży wakzące j Hiiszpa.nli i demnkra­
, tycŻµ.ej młąd"Zieriy Gfecji. 

1. 
Narpr:zód młodzietży św.iata -
nas brateMki połączył dnoŚ marsz. 
Groźne prae.miną l1'Jf.a. . 
Hej, k.1o młody - pójdż z ;nami. I wala. 
Na ·1ądzie i 111a wodzie, 
na WSJChodzie, n.a za.chodz·ie 
w mainszu po osu:zęście, 
pO'kÓ j i 'l'ai<fość 
zgod•nie nasz dźwięczy kr-0k. 

Refren: 
Nie zna granic, ni kordonów - pieśni wiew, 
pieśni wiew, pieśni wiew. 
Więc śpiewajmy. Nie zamilknie w-0lny śpiew, 
wo•lny śpiew, rwoclny śpiew. 
Pmez oały świat 
IS'łowa pieśni tej 
111iech 111osi Wliatr. 
Nie zamilknie, !llie ucichnie wolny śpiew, 
wolny śpiew, wolny Ś\Piew. 

2. 
Znamy wankot granatów, 
w oqniu wa.Nci byliśmy nie .raiz. 
Przelalflej krwi '57lkarła'1:em 

·Muzyka Nowikowa 
w b1twie soj115z piMiiśmy n-as-z. 
Karildy ilt.to wollilość kocha 
niechaj za6ili pocihód.. 
Szczęście narodów, 
Jutro ś<wi~tl~ ~ 
to ll'la&zyeh spr.a.wa rl!ik. 

Ref.ren: 
Nie zna gra.nic, ni kordonów - pieśni wiew, 
pieśn:i wiew, pieśni wiew iitd. 

3. 
Młooe uderza. seree: ' 
dość na świecie ibezipre.wia. Już dość. 
Hej tam. Wznieście proporce. 
Nćljpmód młodzi. Dizilś młiochież ma głos. 
Znowu !P1'2eszłości mary, 
śwJa.tu grożą pożaTem. 
Dalej, kto młody, · 
łącr do tp-0chodu 
i wołaj: z w-0jną pr-ec:z. 

Rel!en: 
Nie zna granic, ni ko·rdonów - pi.eśni wiew, 
.pieśni wiew, pieśni wiew itd. 

Wo.liny iprze.kład 
Kmzyszt-0fa Grusze:zyńskiego. 

Kol. StanfsJaw Kapu§cik 

w&p .... · · >vdI:tillców - uczestników Mlodzi~o­
wego Wyścigu P.ra.cy. Są to: Wi1'lor Wl'Dna 
(członek PPS), Władysław Dz.iurdz.filcowski -
bezpartyjny, Edward P.apk1'nik (czł1'.>:nek PPR) 
i n.a;sz ll'O"ZII!Ówo<ra k-01. · K.apuśC!f.k. 

Wszyis.tko - to :młodzi, chętni do pr<IF-Y -
„giryfni" (jaik 1o olkireśla !kot Stanisław) ~ł<>p· 
cy. W prru:y .rąk nie ża.łuj_ą. 

Kto z nich zwycięży? To osię olkazie. W ksż­
dym razie, JA widat z d-0ty<fuczaso:wy'Ch osic{g­
nię~ - kol. K.apuścik ma duże sainse. 

- A ozy uctyde się po godzNKtCli praey1 
- pytamy. 

- Cz-aisu jest imało - mówi nasz kol. Sta-
ntsław. - Ale teraoz postanowiłem Ukoń:zyć 
kUiI'a dla dozorców - jak to się u naos nazywa. 
Dozorca to tak, jalk: maijster· w fabryce. Ta:zeba 
zdobywać nowe ·lkw111lifika.icje zawodowe. 

- A w 011g.anj.zacji ZWM-owej jesteście ak­
tywnH 

- StMam się, jaJk mogę, na zebran.,i.a chotlzę 
· w pracach świetlicowy.eh biorę udział, a.ile 
czasu, czasu bralk„. 

- Dla~egói to tak bardzo skarżyc:Je się na 
brak cz<NW1 

- A bo widzicie - mówi kol. IK~ -
powiem wam pria.'Wdę. Po pracy sam ~duję 
na6z dom ~iesz.'kaln.y - o jut wyka.Ii~ go. 
A jaik skończę, to i miesU:alllie będę ~ ~· 
rządne i cza15u więcej na naukę i pracę w· or· 

I 
ga.n.izacji. 
_ - A jak sądziiCie - -pytam na :z:.ailrnńcze· 

n!e - kto zwycięży w wyścJg.u pracy - g(ir· 
nicy, czy włókniane? 

- Trudno to powiedzieć - mówi fcol. Ka• 
puścik. - Słyszę na ńairadz!l.e, rże i u was osą 
zdo'l.ni, dobrzy Idbotnicy. Młod-zietż włó!kmiarska 
nie pozostaje w tyJe. A zreszt!ł, powi-em wam: 
i wy - wlókniairze i my - gómicy pracuje­
my dla jednego celu - żeby' wszys.tkim pra­
cującym było w Polsce dobrze. I po to się 

śdiqamy, iprarw<la? · . 
Prawdę powiedział młody górnik..ZWM-o­

wiec -- koł. Stain.ilsław Ka;puś.cik. 
'llll!IWlllU1u1otl'!l l t1n 1iw 1· 1: 1 1 1111111111ts11"11n1n1n111~1111 ; 1111 1 11•"••1111r111111111u1l·l"l''ll!ll!łnt'•t:it111n1111 

Tf~buna ..a„a11-.-1~: 
1.1,1w1ze:BiM#M#ff-M WtlJlW~ 
saaa.1.g•o wga.19+aa+J;ę1.pę14.gaa+a. •• CzolaW-e miejsce w Fe,deracjJ zajmuje mło· 

dzleż państw sł-Owiańskkh. Młodzież p-0l'Jlka 
bie_rze od pierwi;zej cllwili istnienia Fede::i::ji 
czynny udział w jej pracach. 

Omawiając rolę i działahlość Federacji -
czło.nek Fede.r.;ocji, wicepn:ew-0dnic.zący ZWM 
- kol. Morawski podkreślił, iż „walka, jaką 
toczy Federacja„. leży IUI lillliJ nie tylko dążeń 
I prog.u1mów organizacji młodzieżowych na­
szych krajów, ale i na Ji.nJi nas!lych 11a_iist-0t­
niejszych, narodowych i państwowych intere­
sów. Stąd poparcie udzielane Fedeira'1ji przez 
młodzież Polski, Jugo-slawii, Bułga.rH, stąd po­
p.arcie udzielane Federacji pnzez potężny, zjed­
noczony rw;h młodzieżowy ZSRR. St'!d ~ympa­
tie, jakJmi darzą Federację miliony mbdz;eży 
postępowej całego świata. Federacja -- to ,,ze­
roki front antyimperfoUstyczny, szeroki front 
postępu i pokoju", 

ZWM~ ow·cy. i Wiciąwcy na wspólnym ob • 
o z 1-e 

Wszystkie polskie organizacje młodzieżo­
we obchod;ziły ur-0czyście Dzień Młodzieriy De­
mokratycznej . We wszystkich większych ro~a­
staich 'odbyły się aJkadę.mie, na których przyję· 
to rezolucje, popierające hasła Federacji. W 
Łodzi KomisJa Porozumiey;a.wcza Organizacji 

Li§it ze SwierQdowa-Zdroiu 
Jesteśmy na w.s,pólnym obozie :ZMW-„Wid" · 1 piątek mieliśmy miłą nieStPo<lziankę. · ·Bawił u p.rzy.rody. Zna:my Jl1Z kilka piosenek pa.."fy· 

W6zyst'ko chyba' dopisuje ,oprócz pogody, ale nas i:ns·pekitor Wojew. PRW - oib. WróJski, zanckich, uczymy się hymnów woszyst'k.i:h M· 

to nam wcale nie przeszlka•dza, ami w sipa".'e- który miał u na:s 5 godzin wykładów o sz.ko- ganiza,cji młodzieżowych. 
rach, ani w 7ialbawach. Deszcz kropi, "Zimno I łaah roilniczy.oh, historii i rorzwo ju P.•R. ' ii Pll'zy- Ale n.ajm~lsze są wieczory w swi~tlicy. 
na dworze, a my gramy w siatkówkę, lub ba- spO'S<>bienia RolnicZQ - Wojskowego, o samo- Czytamy W6pólnie książ:ki, .rolbimy nrze.gilądy 
wimy się w ,,berka", Humoiry nam dopi,,;"1ią ks-ztakeniu i technke pracy umysłowej. Plan prasy, sekcja dra;matyczna przygootowuje jakąś 
i aipetyty równie1L. Pra;cujemy het.rdzo pi1l'llie. pracy mamy barrdzo obszerny. sztuczkę na ri:BJ'kończenie h1rnusu, a ·)prócz te­
Musi t€.n obóz s·t ać się podstawą dla zacieś- W niedz.ieilę urządzLJiśmy wieczór poświę- go gier świehlicowych i książek - ile kto za­
nienia w1S1półpracy naszego aMywu„. musi dać eony 30-Jeciu Wiehlciej Rewolucji Pażdzierni- pragnie. Codziennie o 10.30 apel. Odc~yta­
obóz minimum wiadomości z podstawowych kowej z dekllaim.~cjami, śpiewami i ob6zeruym ny zostaje ro7Jkaz dnia. Wszyscy st:>ją 1na 
za,gadnień historii Polski i aiktualnej polityki. referatem. W poniedziałek, mimo nie bardzo baczność. Spiewamy hymn „Wicia.rzy" i ZWM, 
Wyko.rzysta~y też swój_ pobyt na ?bozie' w do.biej pogody, 11robi~·i~my c~ł-0du.iową wyc!e- 1 wieczore:n - „~otę". O 11-tej ciiSza nocna. 
celu ipoznama na-szych Ziem Zachodmah. cLkę w stronę cze-sk1ei granicy. m Zmęcz.em całodziennym ruchem i pra-:ą ::-asy-

Codziennie odbywają ' się wykłady i semi- Okoli.ce są naprawdę przepiękne. Na szczy-1 piamy, aiby po kilku godzinach osnu obudzić 
na,ria (4 godrziny), przeszliśmy już histor:ię ru- tach górskich bieli się śnieg. Spiewamy dużo się ze świeżymi siłami do datlszej pracy. 
Cihru robotniczego, historię ruchu ludowego. W i chętnie - uspaisalbia .....- _._ ~iewiu ·piękno . w. Góra. 
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Państwo Ludowe w trosce o dobr b 
Jednym z czołowych zaga<lni<:ń nasz-e złodziejsko-Sp{;kulancki , któr_· gdzie nie- s1<irn .• zamrDżooo" '.?O milioTió~- 2łdtv:i:h) 

go państwa jest podniesienie stopy żydo gdzie zagnieź<lzi! sie 7,.r spółd zi eln i ach Aż wr,esz.e i-e „oomba µ:ę.kla". Było te w 
wej wsi. zaopatrzenie chłopa w wyroby -.viejskich maju - ner ·~u br Rt'll!pocz.ęła f:~ ~'f.!'T: 

przemysłowe w dobrym Q'atunku i po do- Zdarzało isie, źe t0 ,var ~- toku ... ·edrów pania o uzdro·:d.en 'e S!PDM:zielcz!C'tŚ.ci . r . 

. ~tępnych dla niego ' cenach. kl na wieś ul~tniał się. nie doc1era fae do oczyszcn:rne z efome:ntó•.17 wr<0gk'.h .c.h!o-
w roku 1946 zorganizowana rostała celu. Bvwałv wypadki ~akle. jak przysy- pu i pańsb·u: <J 7. - ·i-ęk5=-eoj.e 'k<0ntro1i na<l 

akcja „Przemysł .iła \' 'Si" . W Jej ramach !an1e zimą per'·ali:,,;,r, a !at.em flaneH . 1Jl()Szr::zegó1nymi jej 0g.r;li'\Ą.·ami , «:> „.prod­
diostarczono dotychczas na wieś· produk- Gdzleiridziej znów ,,zaopatrzenie" 'rygla ciągnięcie" w pracy nieudoTny cb, o po 
ty przem~~łowe na sumę 11 miHardów da~o na jawne kp'. nv; wieś otr1ymy,~·ała wiązaIJ ie dzi.a 1aJnok1 ,.,Sp((])tem" zie spół­
złotych. W początko"·ym okre&ie akcja koronki i jedwabie zamiast naft: 1 g'l'"Cti ózi-elniami Samopo·mocv Cbkipski.ea. 
ta doznała wielu wypaczeń , spowodow~- dzi. W ten sposób .,zamrożono" pcważne Wyniki nie dały na siebie cukać . Obec 
nych prrez \\'rogi robotnikowi i chłopu kapitały w towarach bezuź:yteernych . de w"i-e-ś (ltrzymui.e w ramadn a~cfi VJ•y-

T I f element peesekl\vski i wuerenows.ki oraz W samym tylkc województ ie warszav.' roby żelazne , naczvnia, aaft-ę itp. 
a e ony Nj.e \'l 'Szędz1e jednak pa111.!j.e -s'elanka. 

Pow. Korn. M0. - Nr 22 Gd e e li · , ·1e V>''&zę<l1 1,e jeszcze na..Już~-;c·;i ·~·ypl~n:o 
Miejski Posterunek MO. - Nr 33 zie re eslrowac DO Czynnik społeczny \\,'.Sj \'l:iu:den nie 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 · j !J&tawać w pracy na<l kontm1ą ksiąg J ma 
Prezydium Pow Rady Narod. - Nr 102 · gazy11ów sp6łdzi-elni. 

Zarząd Miasta Kutna - Nr 30 karly odzieżowe ? Dostaw p0dsfaw.o~·yd1 artylimłów p<rze 
Straż Pożarna - Nr 41 m~ło ""·"Ch na wioeś d ko•rJy~j1= obec-
Urzą<l Repatriacyjny - Nr 86 Celem usprawnieTJia rozdziału przy- również w stosunku oo kar odz1efo- nie ta k że Fundusz A.(W'J"'ll;·iza;cyjmy. ktcirv 
Prw. Zakład EJ~ktrycznv - Nr 32 działów odzieżowych. Starostwo Kut- wych uzupełniających .. U ' '. Termin re-- <ilosfarczył rkitad \,. tnmakciadb wiaza 
p( \V. Zakł. U~- Wz. ?J: Narut. 20. tel. 108 nowskie zarządziło, bv rejestracja kart jestracii za IH k~•:arta! '9·17 roxu upł~- rwch następu j ące ar't:ku1y'.' OJ;·ęg1a -
U rząd Zdrowia - Nr 91 I d . · h "b ł - d d · wa z clniem 25 11.stona<la br . w następ- 428 tysi cy ton {obe.cn}e po rno Jy"Sifc ; 
Komunalna Kasa Oszczędncścl Nr. 43 ° ~i~zowyc 00 ywa a się ci tą me co nycb zaś kwartałach z końcem ostatni€· ton miesjęcu1fo)~ paszy - 42 tys"ąc-e 't<>:i 
Polski C::zerwony Krzyż (PCK) - Nr S9 ·mestąc Jak dotychczas. l&z ra:z na go miesiąca danego kwartału: (nowośc•ą jest prowadz.eni.e trmz.a.kieji 

Szp-ita! Powi?towy - Nr 20 f kwartał. Rejestracja odbywa się zb1oro- W Kutnie reje.strują następujące fir- wiąza.nycb - pasz za m1eJ.:.o).; skóry -
Uoozpreczalnia Społ~zna - Nr 34 wo, za pośroed.nictwern zakładów pracy. 330 ton; c't'moenłu - (w okresi<e !Yt..Kl<ll\\·Ja 
Apteka „Pod Orłem - Nr 106 lndvwidualnie rej€strować mogą swe my: firma B::ita, Stalina 7. Po~·s1ed:m.a .... ym) - 24 tysiące k1•n . 
Apteka Sukc. H. Walenta - Nr 1 k rt. b t . . ed . Spół<lzłelnia Sp()Żyw-ców, "talina 15. Osobny rQz-Oti a~ ch!iiD\li,-fa ~eks't 'la 
Apteka mgr. Z. €hacińskiej - Nr 52. a v oso Y o rzymuJące bezj)'Osr me '11 z hl ' . •. n t ' N ~ . • 

zaopatrzenie z biur rozdziału kart. oraz "v yc irne nrma •. oa a ' u· arn~-0- Przydzielono kb wsi na sumę 3 mi1ia·r-
cso!Jy przybywające z innych woje- w;cza, Sklep Mtejsl<::i ut Jaruf,3wicza. dów zkltych (do końca hr.) D0 .dziś V.'plv 

Tymczasowy Adres Redakcji .. Głosu i<m- wództw.. w Kroś.<Jie vicach Sn.ńł<lzielnia „Dźwi~ nęło ich już ponad 50 pr>0c Są t-o san"':' 
10wsklego" I'~ .viatowy Referat Kultur~ i Sztu. "'~ t · ~ 
~1. Kutno, ul. 29 Listopada 1. tel Nr. 11. Rejestr ac ja k\vartalna obowiązuje nia" w Rynku. · owary „!mrantoWe", 'Plerw.szorzędm' 
11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-nu-m1_111_1111-m1_,111_,111_,111_1111_1111~1-1111_,111_1m1111_•1111_1111_1 jakośd. Ronty11gent l>'lni sfa'!1l-0w1ły: p~ó t 

no b;ałe {p(•.ścialowoe). rnaforiały ubranio­
we męskie, 1·osz1JlówJ.·.;:::, l~tni.e materi.alv 
5Ukienkov.·e. Ko.ntyngie:d zimo"":y: fi2D-e 
le, welw~t. mater;a!y bawełnialfle i "el 
;iian€ oraz bieliźni a ne . iasta zaopa rzono w ziemn · aki 

Redakt?r go~podarczy uzyska~ z. ~~du- i sprawnie, ~zięki wydatnej pomocy wojska, organizacja pozwoliła uniknąć zupełnie Dostarczenie tvcb mate;ł.ałów ". <lkr · 
. ..1u AprowizacyJnego szereg wyJasruen na które p:r;eydzieliło do tej akcji a~y tabor strat z racji wczesnych przymrozków. ~ie pożniwnym poz ·omo skorzystać z 
t~~at zaopatrz:~a w ~iem~aki w roku samochodowy, dobrze działającemu trans- Należy podkreślić, że w roku bieią- nkh i niezamoi'n~·m chłopom, którzy JZ 
btezącym ludnoset praCUJąCeJ przemysłu. . . . . cym W"'"'"C7.0llO bardzo ko......-~~ dla roi- d_ fl~e W t:m ('lkr~i~ ffi<'ljq trochę gTOf.Z?. 

portowi koleJowemu, dzięki pomocy J~..... .„„„-.u.ą, N 
Jak zwykle na J

0

eSieni, w roku bieżą- nika ku · · ·ak· k ' a dostawie tm ·aró"'· n;e kończy ~ ro 
. . . . spółdzielczości oraz Centralnego Biura Za- cenę przy za pie zienuu ow en-

r :ym, wystąpiło zagadmeme zaopatrzenia . . . . . sumcyjnyeh. wynosiła ona do 550 zŁ za 1r()ga Fundusrn Ap-ro\viz2cyjnego, ja~o 
wielkich ośrodków, a przede wszystkim kupow 1 Sprz:dazy Produkto~ Roln:Yc~ . ' . . .cz. 'n!l!lika regulująceg() i sfabilirnjąicep- -
~!ąska - w ziemniaki. PCH, _a "'!ł ~nerwszym rz~e dz~ęk1 l~n~kł?°° stacJa słzaładowhama. Ceilana diad stosunki na w.si; przez ustalenie een r.:--

. ,,.
1 

k . k · sprawme dzia aJącemu aparatowi orgamza- ziemrua ow przemy owyc . wynos o b • F -" A . . .J -

Zapotrzebowarue "'ąs a wynosi w ro u cyjnemu Fundus.zu Aprowizacji. Dobra 500 zł. za kwintaL z oz~ Uil'.hJllSZ pmw1za<:yjny pouc1r:• 

bieżącym 220.000 . ton ziemniaków. JwrzieJ:.Jie .spekuiacji wiejskiej. Gdy zarrn 
Do chwili obecnej załadowano ponad COllO Fundusro 11 , zoe riiedostat~crn :ie (ll· 

198 tys. ton. Ponadto rzucono duże partie Samopomoc Chłopska w Dąbrow1·each riiźyt cenę z'OOża po żniwaeh, oopowk.': 
1:iemniaków na teren woj. krakowskiego i brzmiała: • 1ioe chcoemv zbyt taniego zb·· 
Wybrzeża, zaopatrując tamtejszą ludność ź2. Cbeemy opłaca lID.Śoi produkeji re · 

. ne.i ł podwyższenia poziomu życia :' 
!'racuJącą.. . _ _ . Osada Dąbrowice leży w jednym z .dal kład.aoia sadów owocowych. połączo- wsi_ Bronimy iinteresu zarówno w-si, j:.> 

w chwili obecneJ zapotrzebowanie du- h k tk. . t I t k' nych w J'e<loen kompleks ho<iowlany -•. mi·ast·,_. 
• k • · lk · · kr t szyc za ą ow ixnv1a u m nows 1eg(). . . .,. „ 

:ych ~srod ow /est ~a ·owicie po '!! e. „ . . . _. · Na wioonę pr<ijekfułe się oosadzenie 
Procz bezposredruego zaopatrzenia pra- jodd·aiooa o ktlka.nasc1e k1lomet1ow od 38 h i. d k . . Ełemen~y reakcyjne i s.pe!rnland<ie s' 

. • . • . . . . „ . . . • . a gruntoW rz€1N' am1 QWOC<0wymJ • · k • · hł t · · 
„owmkow w większych o~r~c~ pr~~y- I na1bl1zsze_; stac11 k<J!e1ov. eJ .. z:em1e s:;i odpornymi na mrozy i dost-OSO\\·anym1 ra3ą S'f wy azac, ze c op racr na f'" 
"łu ~ dosta:czono pewne Ilose~ ziemmako~ 

1 
gorsz,e, piaszczyste, wyma.ga1ą 1ntensyw do warunków Rolni.cy, którzy w myśl za tyce Funduszu, gdyż· na J>rzednó'l1·· 

'.io mych mi3:st dl~ tych ludzi. pracy, kto- I nej uprawy i na.wożenia. · 1ec~ń instruktora ogrodnkzeg<0 iasa<lza mógłby „wyśruoo 'ać" cenę ·wyższ~ c 
rzy otr~yma~ ~otowkowe ekwiwalenty na Ożywiooą działalność w Dąbrowicach wytypowane i ustalone na ten rejon od- ustalonej. Jest fo podwójne OG:ru.siw·· 

k ziemw.akow gdyż na ocz-ednówku zapasy zboża m · 
za up . . . . · . . k I rozwija ostatni<i Samopomoc Ch!..,,pska. miany, korzys.tać będą z 3-łetnieg<J kre- tylko -chłop na_jbog.aJszy, a :nk ma.~ · 
. W. ch-;vih biezącek;~mone s~:C, up~ i która nastawia drio:bne gospod'arstwa na dytu niskó-prOC>end:owego, rQzpro\\'a<l.za· chłopska , a tQwarv. <lostarezone prr· 

zaemmakow na
1 

. po ~ie_ za?o wan j hodiowlę bydła, zmni,ejsze.nie powier2'ch- oog-0 przez_ Bank R. o!ny. . . _ . Fu.ndusz (" dio t"go ~po t..,..,.,_h ,.,..~ach} r1· 
,.·rlemy~łu gorze mczego t 'Ztemmaczanego. . . . I ł eh W ,.1_ t - d " "' .,, .... n. '-"" .... 

Zakup ziemniaków na cele konsumcyjne m. up~a:V~ ros.Im <<?~o.wy • a w szcu:~ . s.a~J osa'U.Lie przys _ępUJ~ i;>1e. 0 ;ą rolnikom znacwie większą k<lrzy~V-
1,.ykonano w tym roku nadzwyczaj golnosct zyta 1 prze1sc1e na uprawę ros- załoz.ema kursu g~podyn "'terski·ch. niż tvch parę zlotych które mógłby '\\"•· 

Hn okopowych i motylkowych. Hodowla oraz kuvsu kroju i s1yda. Z chwi4ą gdy cisna.ć" na zbożu ' „ 
ll i!llllllllllllfllllllHHlllłłlUIHffillftllllllftlHlllll!llllllłllllllllllHlllft1llłll1llllllllllllllllllUI ?ydł.a mo~e dać z!1~cme. dochc<ly, zw~-, Dąbr?wk: z<OSta_n~ ze!ektryfikov;ane. Wrogowie c. h!o~w. przemikza_. ocz" . 

Aresztowanie złodziejki zy~vszy, Z€ na. m1€JSC_U .rest ml:c:arnia ro~w~ą ~ na m1e}SCU warsztaty ręk-0· wiście, że ~· roku 1916 zniw~~h !? 
spoldzrelcz_a, ktora moze prreral>~ac pro-

1 

dz·1~lrncz·e 1 prze-mysł lu<l()wy. oon za ż ,t _...i 600 ...1_' . 1~00 i~t. hp- _ 
St€.fan Sniegocki, przechodząc przed dukty nabtało\\'e M" ·m . d- · · • „ . t . ł 0 ) . ? uu U<J _...., ZIU yc 7 

ł K h k. . .. · . ieJ. Y_ na zie. Ję, __ ze "'Y n' a a_ praca metr, a dzrs cena wvno"-i 2.200 złotuc11 
i'. ku tygodniami u ką oc a1nows 1eg<>. p dt t z k s hl k. 00 dz ~ " 

'. Ostał qkradliony przez Helenę Kopera. ona ~· lłl'ICJ~ rva. ~lną_z, u . an;o~ c ops ie1 or~amzacp . ~rowa 1- z c~a- z a .met~. że _zyskuje na tym przed€ WSZ 1; 

~ am~ieszkał~ w Kutnie przy ulicy Kon<luk pomocy C::hlopsk1e; idzie w kierunku za sem Dąbrowice do powazneg0 rozwoiu. stkirn sre<lmorclny ; małoro1ny gósjY.)-
«'.' rskiej 5, która zabrała mu 18.500 zło- tiarz, mający ty1ko w tym okr~sie pewn:1 

~~c~k~~;jast~~;:z~~z~~ sz~~~~~jkę. któ- M1·11·c1·a wykryła złodz1·eJ·sk·1 maga z· yn ~~~~r:„~:i,ę ~::~h ~adr~zh~~łg~~k~a ~:~'; 
wiejsk;. który miał możność przecho 1y-
wania zboża do przednówka. 

łt' leścl Z kra jU a linii k-Ołej<nvej Kutno-Warszawa, \Yane wla-&ze bezpiec zeństwa odnalazły Akcja "'iązana daje '''s.i duże k<Jrzyści 
o kilka kil<łmetró~r z.3 Żychlinem znajdu w tyin samym dniu zra,!J.o\\' anY towar Obecnie np. chłop zamiast kupować wę­
Je ~ię wzniesienie 1muszające pociągi <l? we wsi S!e~zynek u Stefana Pllarskiezo. gie! P·::J 1.800 7 ołych za tonę musiałby na 
zwolnienia biegu. Korzystali z teg<0 zło- Podczas r€wizji znaleziono ponadto ma- ~Yl\'aĆ u pośrednJka po 6 lub 8 tysięci 

Na rędzie portu gdańskiego stanęło w 
uniu 7 bm. pięć oł>cych statków, które 
i1 a skutoek siłnego szł<0rmu nie mają mo· 
iwJści wjazdu- d<i portu . Oziębieni"' i sil -
1w, poryw;sty wiatr nie \Vróży szybkie­
g() uspokojenia się morza. 

zł(ltych . Chłop zd3_i.e też sobie coraz bar· 
dzieje, okradając pociągi towarowe. j gazyn drzewa, bali i podkładów koJ.ej•e>- dziej sprawę, że państwo ludowe zabez-

W dniu 13 bm. zr~ucono ~ p~<Ciągu to- f :-'ych, skr~dzio~ych z transportó · k<J!e- piecza naj!ep1ej jego interesy.-
warowego 13 workow mąki. zaalarmo- JOWych, P11arsk1ego a.reszto~·ano. F. Leonczuk. 
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CENY OGLOSZEŃ: w tekście (słrOM_ 4 >~alty) od 1 mm do 100 mm zl 145 za f mm, cid 101 n1 mm d. 170, .JOWfiel 201 mm tł. 210. Za tekstem (strona - & szpalt) 00 ~ do 100 mm 
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{~[flf:1„1!l~IL„ 
Chleb na kartki 

Zarząd Miejski w Łodzi Wydział Aprowiza 
·eji, podaje do wiadomości, że na karty żyw­
nościowe z młesiąca listopada, oraz na karty 
s tegoż miesiąca z nadrukiem R. C. A. (Rejo. 

GL OS Nr. :łf.4 

ł ze sportu . 

„ Pow1 nniście wygrać z Czechosłowacją" 
twierdzą spece pięściarstwa radzieckiego 

nowa Centrala Aprowizacyjna) od dnia 16 Ii- Pięścia.rze ra<lziec- f Przede wszystkim sympatyczni naJSi goście nie.ro ta.k zwanym w te!lJllinologii pięściarskiej 
atopada rb. włącznie realizowane będą na.: r y , któr~h gościłiś- zgotlnie stwierdzili wobec s~h rooaików, że „lewym prostym". , 
stępujące odcinki na chleb: my w Polsce, powró- pięściarstwo ni!JSze od turnieju wszeohsłowiań- - Polacy - pisze fachowa prasa ra.dtz.iecka 

CHLEB W CENIE ZŁ. 3 - ZA 1 KG. c1li już dawno do skiego w P.radze •poczyniło kofosalne pm;tępy i - posiadają bardzo dobrą pracę nóg, poza tym 
KAT. I i KAT. I R. c. A. uaju., Echa icih wi- że dzisiaj należy do czołowych w Europie. Na Polacy sta.!i się ba·rdziej aktywni w ririgu, za· 

11a odcinki Nr l'l\r 9, 10, 11, 12, 13_, 14_ 15, 
16

, w ty w Polsce dacie- temat zbliżając0go .się meczu z Czechosłowacją rzucili efektowny styl na korzyść bardziej sku· 
17 po 0,5 kg. chleba na każdy odcinek. . u ją do nas z Mos- niedawni nasi goście są zdania, że o ile nie zaj- tecznego. Nie poZ>bawieni są sHnego ciosu I 

'WY późno, a.le ze dq jakieś nieprzewidziane okolicznośoi - to wytrzymałości. 
KAT. II. ,vzg.lędu na to, że są mecz powinniśmy wygrać bezapelacyjnie. „Sowiecki Sport" dodaje, że boks polski 

na odcinki Nr Nr ,7, 8, 9, IO. 11, 12 i 13 po >ne tak pOC!hlebne i Opinii ipięściarzy radzieckich nie można trak-I zaczyna wzorować się na .radzieckim, z którym 
Or. kg. chleba na każdy odcinek. ' dolne · podnieść na tować jako gołosłownej. Niedawno byli oni zaspoznał się w Pradze i który tak bardzo im 

KAT. III. fachu nawet pesy· i>rzeciei w Pradz€ i mieli styczność z pięścia..- się podobał. · 

na. odcinki Nr N1· 6, 7, 8, 9, 10 po 0.5 kg. chle· 1istów, pozwolimy rzami Czechosłowacji. No aJe przejdźmy do B. STEPANOW CHWALI ANTKIEWICZA 
ba na każdy odcinek. . obie je przytoczyć. pos'Z~z~ólnych _działaczy i ich wypowiedzi w · 1 SZYMURĘ 

KAT. IR i KAT." IR. RCA. pralne spo-rtowe1 ZSRR. Wszystkie walki pięścia.rzy naszyoh z ra-
PIĘŚOIARSTWO „POLACY„ MAJĄ LEPSZĄ POSTA WĘ dzieckimi są komentowane ba-rdzo wyclerpu· 

na odcinki Nr Nr 5, 6, 7 i 8 po 0,5 kg. chleba . OLSKIE - CZOŁO· W RINGU _PISZE PRA~A RAD~IE<?KĄ . ją-co. Najwi ęcej miejsca poświęca się jednak 
n:.i każdy odcinek. WYM W EURO.PIE Wsz?•scy 0~1 stw1~rdza.ią zgodme, ze nasi walce Kolczyńskiego z Ogurien:ką. 

KAT. II R. n. STEPANOW /LSR.R) zawodn.1cy maią na nn~ lei:iszą <p0st;~.wę . od Obok Kolczyńskiego z bacr-dzo dodatnią opi-
n~ odcinki Nr Nr 5, 6, 7 i 8 po 0.5 kg. chleba . (w środku) - na ringu bokser~w. cze~h:°słowack1ch. I ·P~sia~aią w1ęk- nią sędz iego ringowego drużyny radzieckiej i 
~ kd~ odci~~ ___ w_a_T_s_u_w_~_1_~--~----------s-n_u_=_e~1~ę~~-o_•_c_1_w-~p·o-~~g~1.w_=_w_s_'~ę-u_d_e_rz_e_- ~cl~e~~w~~ab~~.RSt~=~a~o~ 
KAT „C" i KAT ;;C" RCA B d • kali się Antkiewicz i Szymura. Antkiewicza B. 
n .... k" N N . ' . . I . . M1· 11cJ·anc1· Slepanow uważa za pięścia·rza przyszłości i 

a Ou,Clll 1 r. r. 5; 6; 7 i 8 po 0.5 kg.chleba. u ow ani I na każdy odcinek. wróży mu nawet tytuł mistrza Europy, a o Szy· 
N k , murze jest zdania, że nie powiedział on j(!';Z 

a arty żywnościowe „M. K." (Minister- • • • d . I m"ac1·e cze swego ostatniego słowa, chodaż liczy 34 
siwa Komunik:i.cji) z miesiąca listopada rb. w zmierz~ SUą W nie Zl8 fł na lata. Szymura, według B. Stepanowa - to naj 

bm samym czasie realizowane będą nastę- .w dniu 16 listqpada br. 0 godz. Jt-tej w I Dnlll:y.ny będą wałczyć w nil!Stępujących bardziej doświadczony i najmądrzejszy pię 
pujące °'dcinki na chleb: sali Domu Kultu.ry Mihcjanta przy ul. Nawrot s-kładach: ścian z naszej reprezentacji. 

KAT. „M. K." .PRACOWNICZA ODCIEŃ 27, odbędą ~ię zawody zapa-śnicze „Budowlani" WARSZAWA: waga kogucia - Pieniążek, 
JASNO-BRĄZOWY (Warszawa) - Klub Milicyjnego Stowarzysze- waga piórkowa - Paprot, waga lekka - Ko- O ~islrzoslwo Łodzi 
na odcinki Nr Nr 5 i 6 po l kg chleba na każ- nia Sportowego (Łódź) . zalk, wa;ga półśrednia - Maliszewski, waga Ś•re 
dy odcinek I na oddnki Nr Nr S, 9, 10 1 11 po Drużyna warszawska .przyjeżdża na czele ze dnia - SadoWlSki, wa9a pół·ciężka - Książkie-
0,5 kg. chleba na każdy odcinek swym mistrzem, rekordzistą w cięża.ra-ch, Sa- wicz, waga ciężka - Poniecki. 

Dziś walczy toncordia z T ączą 
KAT. „M. K." RODZINNA ODCiEŃ CYTR'"· dowskim. ŁÓDŻ: waga koguda - Łazarski, pió.J:1kowa 
NOWY i Drużyna Klubu Milicyjnego Stowarzysze:1.1a - Igna·szewski, lekka - Kawa Wł., półśrednia 

Sportowego wystąpi na cz-ele ze swym mi- - Ma:tusiak, średnia - Kindler, półciężka -

Dzisiaj o godzinie 18-ej w sali świetli~ 
Robotniczej PZPB Nr 3 przy ul. Piotrkowside: 
Nr 293-5, odbędzie się rewanżowe spotkanie 
pieściarskic pomiędzy „Concordią" {Piotrkó·N. 
a KS „Tęczą". 

na odcinki Nr Nr 5, 6, ·7 i 8 po 0,5 kg. chleba. strzem Polski, Glińskim. Zawo<ly zapowiada- Miśkiewicz, ciężka - Gliński. 
na każdy odcinek. ją s ię bardzo interesująco. Początek zawodów o godz. 17-tej. 

KAT. „C" „M. K." ODCIEŃ SZARY 
na odcinki Nr Nr 13 i 14 po 1 kg. chleba na 
kai:dy odcinek. 

W3'.dział zaznacza, łe wyżej wywołane od­
cinki na Ćhleb muszą być zrea1izowane do 
dnia 30 listopada 1947 r. włącznie. 

Po tym terminie żadne reklamacje nie bę· 
dą uwzględniane. 

WYDA WANIE wyprawek dla niemowląt 
. Zarząd Mi€jski w Łodzi - Wydział Apro­

w1zaci1 - podaje do wiadomąśd, że zgo.dn.ie 
z zarządzeniem Ministerstwa Aprowizacji w 
IV-ym kwartale 1947 roku wydawane będą 
wypra~ki dla niemowląt za pośrednictwem 
zakładow pracy, uprawnionych do pobierania 
kart zaopatrzenia kat. I-1:!j, oraz Dyrekcji O­
kręgowej Kolei Państwowych. 

Zalkłady pracy winny sporządzić imienne li­
sty pracowników, ubiegających się o ;przydział 
wyprawki, dołączyć odcinki Nr 24 z ka'l"tv ma­
cierzyńskiej z m-ca listopada rb., za5wi~dcze­
nie . lekarza urzędowego, stwierdzające miesiąc 
c:ązy (od 7-go m-ca w zwyż), a po urodzeniu 
dziecka - metryki, wydanej przez Urząd Sta­
nu Cyw"i1nego: Wyiprawka przysługuje dzie­
ciom w wieku do 3-ch miesięcy włącznie. 

Podania opabrz.one stwierdzeniem, że wy­
n:ien_ieni pracownicy z żadnego ŻTódła wypraw 
ki n:e otrzymali wraz z wyżej wymienionymi 
dowodami należy składać w Wvdziale Apro­
wizacji, ul. Legionów Nr 10, p<Ykój Nr 226. 

POSWIĘCENJE KAMIENIA WĘGIELNEGO 
POD BUDOWĘ SZKOŁY NA KAROLEWIE 

W d!niu 15 listopaida 1947 roku odbędzie się 
poświęcenie kamienia węgielnego pod l:iudowę 
nowej szkoły na Karolewie. Projektowany bu­
dynek jest pierwszym po wojnie obiektem 
szkolnym, wznoszonym przez samorząd łódzki 
na terenie miasta. 

Gm<llCh przaz..naczony jest na potrzeby szkol 
nictwa powszechnego. Pnewidruje się w · nim 
nowoczesne pomieszczenie szkolne dla 1.100 
dziatwy. 

Uroczystość odbędzie się na placu budowy 
przy ul. Kwiecistej, róg Karolewskiej, o godz. 
1 I-ej. 

Dojazd tra.mwajarrni'N.r Nr 8 i 12 do Dworca 
Kaliskiego. 

Przemysł wełniany 
walczy o pierwszeństwo 

We współzawodnictwie tkaczy pracujących 
na dwóch krosnach kortowych w PZPW Nr 2 
najlepsze rezultaty osiągnęli: Bernard Wajn­
gertner (165,3 pro~ . ) Tadeusz Kor liński (} f:i ,5 
proc.), Antoni Berger (161.1 proc.), .Jan ina 
Rzepkowska 161,5 proc.) Rz =~·ko ,rsl<i Włady­
sław (154,6 proc) Mieczysław Kużmmski ll~<:i,S 
proc.) i Hieronim Miętkowski. 

W PZPW Nr 36 na -:r:oło wy5,rne.i 5ię: Jnn 
Dudek (150 proc.) Leon Grębowski (145.4 proc.) 
Wacław Ebel (145,4 proc.), Józef Boczkowski 
(145,4 proc.) . oraz Stanisław Malinr.wskl (131,8 
procent). 

Kwalifikowanej 
MASZYNISTKI 
poszukuje 
Centrala Pro.duktów Naftowych, Oddz. 
Wojew. w Łodzi, ul. Gdańska Nr 70 

Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny 
Pożądana znajomość stenografii. 

li' obliczu Pr~ql , • Cyfry mo·w1a. • •• 
Bilarns do.tychczasov;y<:h, powojennych trze1:h 

spotka1'J pięściarskich Pols:ka - CzechO'Słowa· 
cja zamyka się stosunkiem na-szych zwycięstw 
29:19. 

6:0 
We wszystkich trzech spotkaniach zwycię­

żaliśmy do tej po.ry bezapelacyjnie w dwóch 
wagach półśredniej i półciężkiej . W pierwszym 

kowski i Szymura, w drugim (1946 r.} - ci 
sam.i zawodnicy - Grędikowsoki i Szymma. w 
trzecim (1947 r.) - Olejnik i z·nów„. Szymura. 

4:2 
W wadze muszej odnieśliśmy dwa -zwycię­

stwa i jedną porażkę. Wy9r<l!li: Czarna:ki 
(1945 r.) i Bazarni•k (19•1 r.) Przegrał Czarnec­
ki (1946 r.). 

(1945 r.) i Kolczyński (1947 1r.}. Przegrał Pisar 
ski (1946 r.). 

2: 2 
W wadze koguciej jesteśmy na remis. W 

pierwszym spotkaniu w 1945 r. walka w te 
wadze nie odbyła się, w 1946 r. Jeleń (CSR} po· 
konał Jóźwiaka, a w 1947 r. punkty dla Polek· 
zdobył Grzywocz. 

spotkaniu , rozegranym 16 grudnia 1945 roku, 4: 2 2: 2 
punkty dla nas w ty_ch wagach zdobyli: Gręd- W wadze średniej zwyciężyli: Pisarski W wadze ciężkiej odnieśliśmy ~ylko jedno 
-----~~--....,,,-~--·------------------------- z':llyc i ęstwo w 1947 r. Klimecki pokonał wów 
Dzio# olicjalnq LOIB I cza.s Rademachera i przy-sporzył nam dals2• 

Komunikat Kapitana Sportowego N·r. 3 :::e!~~~!~~: p~;:~r;~ ;~m~~~~y.tym samym 

Na zawody międzyokręgowe - Gdańsk -, Waga śrecLnia - p;sars-ki (ŁKS), rezerwa - W wad~e l~kkiej w 1945 r. ~omuda. prze 
Łódź. mające się odbyć 27 listopada rb., wy- Trzęsowski (Tęcza). grał z Krah~zk1em, w 1946 r. w pterwszei wal 
znaczam następującą reprezentację naszego Waga półciężka - Żylis (ŁKS), rezerwa - c~ ~owa!ski zremisował z BJ_esak1em, a w tlru 
Okręgu: Urzędowicz (Victoria). gie]. ~0~1ołek .wygrał z Kra.\iczk1em, w 1947 r 

W.aga musza - Kamiński, rezerwa - Brzó- \"laga ciężka - Niewadził (ŁKS), rezerwa 1 Sowmski przegrał na punkty z Gr:qą. 
zka (Concordia). - Jaskóła (Tęcza,). . . . . 1 : 5 . . . 

Sekundam.ta wyznaczam Kowalskiego Bog· Narbardz1ei . rnekorzystrne_ , przeds_:aw1a .się 
Waga kogucia - Czarnecki (Zryw]. rezer- dana, zastępcą _ Garncarka. Kierownictwo dla nas sytuaq_a w wadze p10rkoweJ. W p~er 

wa - Sta.siak (ŁKS). klubów czyni się odpowiedzialne ·za dopilno- wszym spotkanm w 1945 r. Rogil'lskl zrem1s:i 
Waga piórkowa - Marcinkowski (ŁKS). re· wanie kondycji jak i wagi. Zawo<lnicy winni wał .z Navrat1lern, w 1946 ;, Czo.rtek z. tymze 

zerwa - Guzowski (Tęcza). • posiadać buty i czyste bandaże. 1 Navralilem prz.egrnł, a w 1947 r. Lecu:owsk 
Waga lek.ka - Grymin (Tęcza), reze.rwa - Waga próbna odbędzie się .26 bm. o godz. [ przegrał z Macelą. 

Bonikowski (ŁKS). 19-tej w lo;icalu ŁOZB przy ul. Piotrkowskiej 67. 2: 1 
Waga półśrednia - Olejnik (ŁY...S). rezer- Kapitan ŁOZB: Wyniki ogólne dotychczasowych. 0po~kań 

wa - Mazur (Tęcza). (-) Stanisław Sie.roczewski powo1ennych Pol-ska - Ci:e<:hosłowil'CJa są ua ------lllllllllllllD _____ _..„_ stępujące: 

O GL O SZENIE 
Zarząd Miejski w Łodzi - Zarząd Nieru-1 

chomości - podaje do ·wiadomości, że z dnie1u 
15 listopada 1947 roku rozpoczyna przyjmowa­
nie podań na wydzierżawienie ogrodów, pla­
ców i działek poniemieckich na terenie Wiel­
kej Łodzi na rok 1948. 

Instytucje i osoby zainteresowane winny 
za-opatrzyć się w , specjalne formularze. które 
są do nabyt'ia w Biurze Dyrekcji, ul. Piotrkow­
ska 100, I piętro oraz w Biurach Rejonowych: 

1 przy ul. Łagiewnickiej 37 - a 
2 „ " Piotrkowskiej 46 
3 „ „ Kilińs.kiego 94 
4 i 13 „ " Abramowskiego 39 
5 „ „ Tuszyńskiej 10 
6 „ „ Świerczewskiego 60 
7 .„ „ Piotrkowskiej 104 
8 „ „ Piotrkowskiej 38 
9 „ „ Srebrzyńsk.iej 75 

10 „ " Li~anowskiego 134 

CENTRALA HANDLOWA 
P~ZEMYSŁU CHEMICZNEGO 

Oddział w Łodzi, ul. żwirki Nr 11 /13 

poszukuje: 

MAGISTRA FARMACJI 

lub 
DYPLOMOWANEGO DROGISTĘ 

na stanowisko kierownika Wydziału 
Farmaceutycznego. 

Zgłoszenia w referacie personalnym, 
ul. Żwirki 11/13. Warunki do omówienia. 

11 „ „ Łagiewnickiej 101 
12 „ „ W. Polskiego 122 
14 „ „ Rzgowskiej 146 
15 „ „ Rudzktiej (R. Pab.) 7 
Wypełnione formularze podań o dzierżawę 

wraz z załącznikami należy złożyć w Biurze 
Dyrekcji p.rzy ul. Piotrkowskiej 100. 

Nadmienia ' się; iż pierwszeńśtwo będą mie­
l! dotychczasowi użytkownicy którzy załączą 
oryginał umowy dzierżawnej z roku 1947, lub 
kwit, że czynsz dzierżawny za rok 1947 został 
opłacony. 

Jednocześnie zawiadamia się , iż podania 
na dzierżawę nieruchomości (domków) oraz 
placów handlowych przyjmowane · są be:. 
przerwy. 
Łódź, dn. 13 listopada 1947 roku 

Zarząd Miejski w Łodzi 
Zarząd Nierus::homości 

.ŁóJ>Z~IE 
TOWARZYSTWO ~LEKTRYCZNE 

Elektrownia Łódzka 

zaangażuje 

5 MONTEROW elektryków 

3 TOKARZY 

1 BIEGŁĄ MASZYNISTKĘ 

Zgłoszenia do Wydz. Personalnego E­

lektrowni uL Daszyńskiego Nr 58 po­
kój 251. 

1945 rok - Poznań 10:6 
1946 rok - Praga 7:9 
i947 rok - Warszawa 12:4. 

Ł. K. S. ~ra z Polonią 
. Jutro piłkarze ŁKS-u grać będą w Warsza­

wie z P~loni_ą.. ŁKS wyje!Ż:dża do Stolicy w 
~wym n.ais1In1P.1szym składzie, z Hogendorfom, 
Włoda·rczykiern i Baranem na czele. · 

laiarn;k i Rademacher 
w dobrej formie 

Ze Sląska donoszą, że obaj ll'tt;i repro;izen­
tanc1 na mecz z Czecho slowac;ą: Bazam!k l 
Rademacher znajdują się w bardzo dobrej for· 
m1e. 

Pierwszy z nich pokonał w środę Przewdzin· 
ga a drugi - dobrego Bibrzyckiego. 

Z życia Zrqu;u 

Uwaga, piłkarze! 
W związku z meczem mistnowskim między 

Hu:aganem a_ Zrywem w dniu 1!) bm. 0 godz. 
1-:i w Rudzie-Pabianickiej, zbiórka zawodni­
kow Zrywu na przystanku podmiejskim na 
Placu Reymonta o godz. 11.45. 

KONCESJONOWANY ZAKŁAD 
ELEKTROTECHNICZNY 

. J. Witenberg i M. Broner 
Wykonuje instalacje światła i slly 

Wschodnia 56. 


	Glos_Kutnowski_pismoPPR_1947_nr314_s01
	Glos_Kutnowski_pismoPPR_1947_nr314_s02
	Glos_Kutnowski_pismoPPR_1947_nr314_s03
	Glos_Kutnowski_pismoPPR_1947_nr314_s04
	Glos_Kutnowski_pismoPPR_1947_nr314_s05
	Glos_Kutnowski_pismoPPR_1947_nr314_s06
	Glos_Kutnowski_pismoPPR_1947_nr314_s07
	Glos_Kutnowski_pismoPPR_1947_nr314_s08

